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Nowa faza. 


W roamowie z korespondentem „Daily Chro- 
miele" wyraził się rosyjski minister spraw we- 
wnętrznych, Bułygin, że reformy w Rosyi 
mogą okazać się niemożliwemi do przeprowa- 
dzenia, jeżeli ruch terorystyczny spotęguje się 
do tego stopnia, że rząd będzie musiał wytężyć 
wszystkie siły, aby go zgnieść. Jest to stano- 
wisko zarówno niskie, jak niebezpieczne. Czy 
bowiem naprawdę dzisiejszy rach terorystyczno- 
rewolucyjny zdoła zgnieść rząd carski nawet 
przy największem sił wytężeniu? Przed laty 
trzydziestu walka z terorystami była bardzo 
ciężka i miała chwile, w których rząd czuł się 
wobec nich bezsilnym, niema! pokonanym. — 
A przecież wówczas teroryści byli grupą zapa- 
ionych, częstokroć szalonych, doktrynerów, któ- 
rzy oprócz zdnmiewającego zaniku przywiąza- 
nia do życia własnego nie mieli właściwie ža- 
dnych atntów w ręce. 

Społeczeństwo nie rozumiało ich, zachowując 
w najlepszym razie chłodną wobec ich ezynów 
obojętność. Liberalny pokost na reformach nie- 
dawnych nie zdążył jeszcze należycie wyschnąć. 
W powietrzu unosiła się wiosna swobody pod 
rządami cara, który, bądź co bądź, zwykłej 
miary człowiekiem nie był i głowę okazywał 
niepoślednią i serce niezatwardziałe. Lud, uwol- 
niony z kajdan pańszczyźnianych, unosił się 
pe prostu w nuwielbienin dla ukoronowanego 
„oswobodziciela*. Patryarchalny mechanizm ży- 
cia ekonomicznego funkcyonował jeszcze jako 
tako, szlachta zaczynała dopiero bankrutować, 
chłop zaczynał dopiero dewastować otrzymane 
niedawno udziały rolne. Malehki przemysł nie 
wychowywał setek tysięcy krzywdzonych i gło- 
dnych robotników. 

Pod wpływem świeżo stłumionego powstania 
naszego, święcił patryotyzm rosyjski swoje 
tryumty, przeradzające się aż w dzikie orgie 
moskiewskiego pansiawizmn. Słowem. nigdzie 
nie było ani grantu, ani materyałn. na którym- 
by się krwawy. posiew terorystów mógł był 
przyjąć, z któregoby wykrzesać można było re- 
wolucyę. Na dobitek sami teroryści ówcześni — 
jednostki więcej patologiczne niż polityczne — 
działając w myśl niesłychanie naiwnego „pro- 
gramu“ socyalnego, nie mieli ani busoli dość 
dobrej, ani dość zdrowego instynktu ahy «- 
strzedz się przed tak zasadniczemi błędami 
w swej „polityce*, jak zamach na Aleksan- 
dra II - e 

K jednak wowczas, kiedy za teroryzmem nic 
uaprawdę nie przemawiało, rząd carski miewał 
w walce z niem chwile jawnej rozpaczy i zwąt- 
pienia. I gdyby nie błąd, jaki popełniono, zabi- 
jając cara, i jaki o losie samychże terorystów 
zadecydowzł, kto wie, czy i jak prędko byłby 
się z nimi rząd carski potrafił uporać. 

Dziś sprawa przedstawia się zupełnie inaczej. 
Dziś w ©gromnem nawet spotęgowaniu istnieje 
to wszystko, czego przed trzydziestu laty nie 
było, a do szczętn znikło to, co wówczas na 
życiu narodowem i społecznem wyciskało swe 
piętno. Gdy tedy p. Bułygin zapowiada „jun- 
otim“ między reformami a pacyfikacyą spole- 
czeństwa rosyjskiego, to mówi on niejako do 
społeczeństwa: „łam ci lekarstwo, ale... 
aż wyzdrowiejesz!* Świadczy to o by- 
strości politycznej p. Bułygina i nie wróży do- 
brze caratowi, który go do służby powołał. 

W ostatnich tygodniach przesilenie rosyjskie 
weszło w fazę nową i Od poprzedniej wyższą, 
Ze względu na nią robota terorystów, a nawet 
socyalistów rewolucyjnych, wydaje się tyłko 
przygrywką do olbrzymiego, być może przerą- 
żającego nawet, chorału rewolucyjnego, którego 
pierwsze ukordy rozlegają się już w połndnio- 
wych i centralnych guberniach imperyam. To, 
co przed sześciu tygodniami było jeszcze tylko 
mniej lub więcej nzasadnionem przypuszezeniem, 
to wchodzi dziś bardzo Szybko w dziedzinę gro- 
inej rzeczywistości. 

Mówimy o buntach chłopskich. Chłopi 
napadają na „panów“ i palą dwory nietylko 
na południu — bo tam ćwiczą się oni w tej 
satuce juz od lat czterech z rzędu — ale co- 
raz daiej ku północy, coraz bliżej ku sercu 
rdzennej Wielkorosyj, W kurskiej gubernii w 
ostatnim tygodniu zamordowano ośmiu 
obywateli. Pijane i głodne watahy rodzą 
się niejako z brudnego Śniegu i zaczynają włó- 
czyć się po szerokiej ziemi, znacząc ślady swe 
krwią i zglhszczami. W „Tribune Russe“ czy- 
tamy. jak to chłopi krwią własną kreślą krzyże 
na deklaracyach, w których wyrzekają się carą 
i przysięgają zemstę — swoją chłopską ze- 
imstę — czynownikom „czarciemu nasienia" "4 
Należy pamiętać, że Wszystko to dzieje Się nie 
na kresach obcopłemiennych, ale w centrum, 
aie w łonie wielkorosyjskiego Narodu, którego 
cały dotychczasowy światopogląd streszczał Się 
aiema| w uwielbieniu dla cara. W zbiorowym 
umyśłe tej olbrzymiej ciemnej masy odbyła się 
tedy ewolucya, przemiana wariości,-CzY Móżna 
być pewnym, że się ta „ideowa* ewolucja nie 
wciel! w rewolucyę rąk zbrojnych, w topary i 
kały? n 3 

Rząd carski nie ma jnż dzisiaj nic, ezemby 
te ręce zatrudnił i głowy zaprzątnął. Na kre- 
sach, za linią osiedlenia, podsuwa im czasem 
żydów. Ale w centrum żydów tych niema. Za- 
pewno musi chwilami żałować, że ich stamtąd 
tak nialitościwie wypędził... Z konieczności rolę 
żydów muszą tam odegrać studenci, gimnazya-. 
liści nawet, a w ogólności inteligencya. Czy je 
dnak żera tego wystarczy zgłodniałym chło” 
pom na długo? Czy jednak formowanie „czar- 
nych secin“ okazajo się celoWwem. czy wema- 
(mia przywiązanie i szacunek dla „pradziadow” 
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skiego tronn*? Doświadczenie uczy, że nie. — 
Właśnie w Kursku „czarna“ secina przed trze- 
ma tygodniami znęcała się nad strejkującymi 
gimnazyalistami, czyli — jak się wyrażają 
„Moskowskija Wiedomosti* — „wpływała u- 
moralniająco na inteligencyę*.. Dzisiaj kurska 
gubernia jest już zupełnie zrewoltowaną. Ucie- 
ka z niej nietylko szlachta i inteligencya. ale 
razem z nimi czynownictwo... 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że ruch wśród 
inteligencyi i robotników po miastach przenosi 
się coraz szerszemi i siłniejszemi falami na 
wieś. Jestto w przesilenin rosyjskiem faza nie- 
spodziewana, a pewne charakterystyczne cechy 
czynią ją nową w historyi rosyjskiej wogóle. 
Ani bant Stienki Razina, ani powstanie Paga- 
czawa nie nosiły na sobie piętna antimonaroni- 
cznego. Bnntowano się przeciw osobom &- 
rów, ale nie przeciw idei carskiej. Dai 
chłopi przyszli do przekonania, że wogóle nie 
potrzeba cara, bo on „ich w karty przegrywa”. 
Przekonanie to zaś jest bardzo nowem i bar- 
dzo złowróżbnem. 

Mimo to p. Bułygin trzyma się swoich cia- 
suych czynowniczych zasad. Od wydania re- 
skryptu prawno-konstytucyjnego nie uczynił je- 
szcze nie w Sprawie zwołania „ludzi ziemi“. 
Nie utworzył nawet komisyi, mającej to zwoła- 
nie przygotować i przeprowadzić. Historya liczy 
się dzisiaj w Rosyi nie na lata, ale na tygo- 
dnie. Właśnie twa takie tygodnie upłynęły bez- 
użytecznie. Komitet ministrów prowadzi dalej 
swoje jałowe obrady nad tem, co właściwie sta- 
nowić powinno temat dyskusyj w soborze ziem- 
skim. Kuropatkin wraca z ikonami do Peters- 
burga. Przyjaciółka republikańska zawiązuje 
pończochę z pieniądzmi, a Ojama rusza na Char- 
bin. W przeszłem stuleciu w całej Europie nie 
było może męża stanu, któryby taki węzeł gor- 
dyjski był zdolny rozpłątać lub rozeiąć. A je- 
dnak jakoś rozciąć go Rosya musi, i to jak 
najprędzej. 

Sytuacya w Rosyi pogorszyła się w ostatnich 
tygodnise: i dniach, a to z trzech powodów: 
rząd na nic się nie zdecydował i niczego 
nie wymyślił, lnd ruszył się i wszystko 
przemawia za tem, że w ruchu tym nie nsta- 
nie, nieszczęsna wojna przeszła z okresu nie- 
powodzeń w okres bezprzykładnych katastrof, 


które o łosie jej chyba zadecydowały. Te trzy 


|mizm rosyjski. — Głos fsshowy o japońskiej sile zbroj- 


momenty wyznaczają dzisiejszy problem rosyj- 
ski Każdy przyzna, że rozwiazanie go jest dzi- 
siaj tradnisjsze, niż było jeszcze w styczniu 
lab w latzm. Czy najbiiżsęy waryani tego azis- 
jowege problemn ekaże się łatwiejszym ? 


Odmowna odpowiedź. 


W sprawie przesilenia na Węgrzech o stano- 
wisku korony względem głównych postulatów 
opózycyi węgierskiej krążyły dotychczas tylko 
pogłoski. Twierdziły one, że cesarz nie jest za- 
sadniczo przeciwny ewentualnemu rozdziałowi 
wspólnego dotychczas terytoryum cłowego, że 
opiera się jedynie rozdziałowi wspólcej armii. 
Czy i o ile wersya ta polegała na prawdzie, 
nie łatwo było dociec. Dziś dopiero pojawiła 
się enuneyacya, O której wnosić możua, że od- 
powiada zupełnie zapatrywaniom korony i sfer 
decydujących w tej sprawie. Jest nią obszerny 
wywód nowego ministra obrony krajowej gen. 
Schoenaicha, ogłoszony wczoraj przez „IKo- 
respondencyę* Herzoga. Szczególne zaś znacze- 
nie nadaje mu okoliczność, że ogłoszony został 
w chwili, w której cesarz dla załatwienia kwe- 
styj spornych na Węgrzech wyjechał do Buda- 
pesztu. Treść orzeczeń generała Schoenaicha jest 
tego rodzajn, że nasuwa obawę, że przesilenie 
na Węgrzech bardziej się jeszcze zaostrzy. 
Jest to bowiem stanowcza odmowa nietylko co 
do podziału armii, lecz także co de rozdziału 
terytoryum cłowego. 

Generał Schoenaich zapewnia na wstępie. że 
jakakolwiek ewolacya „z góry”, a więc ze stro- 
ny korony, jest wykluczona. Utrzymanie 
jednolitości armii, to pierwszy obowiązek „nas 
wszystkich“. Ponieważ zaś jednolitość ta nie 
da się utrzymać bez wspólnego terytoryum cło- 
wego, więc i wspólność tego terytoryum musi 
istnieć nadal. Ustępstwa, uczynione Węgrom, 
opierają się na znanej uchwale programowej 
komisyi dziewięciu węgierskiej partyi liberal- 
nej. I żądane w niej odrębne sztandary i em- 
blematy dla pułków węgierskich nie narnszają 
Jeszcze jednolitego charakteru armii. Jeśli 
więc — jak słychać — mają być teraz zapro- 
wadzone, to nad tem jeszcze biadać nie potrze- 
ba. Tu minister wskazał na trudność w usta- 
łenia osobnych węgierskich sztandarów. Za cza- 
sów Maryi Teresy pułki węgierskie używały 
barwy zielonej, później innego koloru. Bardziej 
niebezpieczną wydaje mu się natomiast sprawa 
odrębnych węgierskich zakładów wychowa- 
wczych dla oficerów. Bezwzględnie przeciwnym 
jest on 88 Zzaprowadzeniu komendy 
węgierskie] w pułkach zalitaw- 
skich. W armii — wywodził generał Sehven- 
aich — złożonej z tylu narodowości, musi 
istnieć jeden wspólny jęvyk pośredniczący, a 
tym może być tylko niemiecki. Bez takiego ję- 
zyka wspólnego armia straci całą swoją war- 
tość wojenną. Pielęgnowania w armii języka 
ojezystego poszczególnych narodów bynajmniej 
to nie wyklucza. Niebezpieczeństwo, wynika- 
jace z braku jednolitej komendy w armii, wy- 
kazuje minister na kilku przykładach, zaczer- 
priętych z własnego doświadczenia. A cóżby 
się stało z armią — dodał — gdyby za przy- 
kiadom Wągrów także wszystkie niouiemiecihie 
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narodowości w Austryi zażądały komendy w 
swoim języku? 

Dalsze wywody ministra dotyczą kwestyj 0- 
gólnych. Oświadcza vn, źe rząd jest zdecydo- 
wany zaprowadzić w nowej ustawie wojskowej 
dwuletnią służbę, z wyjątkiem kawale- 
ryi. „Rozumie się samo przez się że wymagać 
to będzie znacznego powiększenia kontyngentu 
rekrutów i niemniej znacznego podwyższenia 
ciężarów finansowych na armię*; przy tej bo- 
wiem sposobności trzeba będzie uwzględnić i 
zaśtogować wszelkie „najnowsze zdobycze i do- 
świndczenia w dziedzinie wojennej. Co się ty- 
czy nowej wojskowej ustawy karnej, 
to cfarta ona będzie na zasadach nowo: 
czej ayoh Zaprowadzi ona jawne i ustne 
postęj powanie sądowe. a w niektórych przypad- 
kach będzie swobodu.ejszą. niż nawet cy wil- 
na pifhcednra karna. Zwłoka w jej przedłoże- 
niu poyvhodzi stąd, że dotychczas jeszcze nie 
zdołano osięgnąć porozumienia z rządem wę: 
kierskifm co do języka procedury. Wszystkie 
bowiem gabinety węgierskie żądają dla pnłków 
węgierskich języka madziarskiego. Postępowa- 
nię przeciwko żełnierzom, nie władającym ję- 
zykiem niemieckim, odbywać się będzie przy 
pomocy tłómaczów. Minister spodziewa się, 
że krytyka jednogłośnie nzna nową ustawę za 
rzeczywiście dobrą. Sprawa ta dojrzała już jego 
zdaniem tak, że sie nie da dłażej powstrzy- 
mać t 

W końcu zwraca minister uwagę na konie- 
czność powiększenia i uzapełnienia 
artylaryi w myśl doświadczeń, jakie nasn- 
nęła toca się obecnie wojna. Zaprowadzenis 
dział mikzynowych stało się wręcz konieczno- 
ścią. Narbmiast kwestya utworzenia osobnej ar- 
tyleryi dla obrony krajowej i honwedów nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta. 

Oto w streszczenia uwagi generała Schónai- 
cha. Wynika z nich jasno, że wojskowi dorad- 
cy korony nsiłnją przeszkodzić wszelkim ustęp- 
stwom dalszym na rzecz Węgrów i że ich usi- 
towania już odniosły skutek. Poraz drugi więc 
rozpoczynają grę bardzo niebezpieczuą. 

Na Węgrzech, jak było do przewidzenia, wy- 
wody te wywołały wielkie wrażenie. Rozprószy- 
ły one wszelkie nadzieje, jakie tam jeszcze ży- 
wiono co do decyzi korony i wzbudziły ogólne 
niegzdówolenie. W kofitir opozyGy- we- 
gierskiej uważają je za zapowiedź nowej 
jakiejś manitiesgacyi monarszej na 
wzór znanego "lag: dziennego wy- 
danego pizel taty w Chło- 
pach. 

W kołach tych Saracająa uwagę na 
wprost reakcyjny ich charakter. Uwagi ge- 
nerala Schoenaicha co do węgierskich zakładów 
wychowawczych dla armii są sprzeczne z nie- 
dawnemi wywodami wspólnego ministra wojny 
gen. Pittreicha. 

To, co gen. Schoenaich powiedział o artyle- 
ryi dla obrony krajowej i honwadów zaprzecza 
znów przyrzeczeniom. jakie dano w Wiedniu 
hr. Tiszy. W Budapeszcie wnoszą ogólnie, że 
zanosi się na ciężkie przejścia i walki. 
Jedno tam tylko pantje przeświadczenie, że woj- 
skowi doradcy korony złą jej znów wyświad- 
czyli przysługe, sprzeciwiając się ewolucji, w 
wewnętrznych stosunkack monarchii wręcz nie- 
uniknionej. 


Ia 


Eocha wojenne. 


(Anstryaccy „attachós* wojskowi. — Kapitan Stan. kr. 
Szeptycki. — Jego działaność na placa boja. -- Opty- 


nej. — Patrotyzm japeński). 


Skutkiem szybkiege zajęcia Mukdena przez 
Japonczyków obcy „attachés“ wojskowi, znaj- 
dujący się w głównej kwaterze Kuropatkiua, 
wpadli razem z Rosysnami w pułapkę. Do ja- 
pońskiej niewoli dostali się dwaj amerykańscy 
i jeden angielski „attachés“, o austryackich zaś 
wysłannikach wojskowych brakło na razie 
wszelkich wiadomości. Jak donosi dzisiejszy te- 
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Mimo nowego pogromu, rosyjskie stery woj-. 
skowe zapewniają. że Rosya dalej bedzie wal 
czyć aż do zupełnego wyczerpania Japonii. Ad-. 
mirał Dubassow przed kilku dniami oświad-| 
czył, że siły japońskie wyczerpią się za 4 do 
5 miesięcy. Inaczej zapatruje się na tę kwestye 
bardzo poważny niemiecki miesięcznik wojsko- 
wy p.t. „Streiffłeurs militaerische Zeitschrift“, | 
który w ostatnim zeszycie na podstawia cyfr | 
zadaje kłam optymizmowi Dubassowa i rosyj-| 
skich ster wojskowych. — Wspomniany miesie- 
cznik daje następnjące obliczenie sił japoń- 
skich: 

Oddziały zupełnie wykształcone 
8 czynne okresy roczne z 20.000 żołnierzy za- 
wodowych: 160.000 ludzi; 4!/, rocznych rezerw: 
170.000 ludzi; 10 rocznych okresów obrony kra- 
jowej: 220.000 ladzi; pospolite ruszenie: 30.000 
ludzi. Razem 670.000 lndzi. 

Mniejwykształeone oddziały: 1 rok 
kontyngentu rekrutów: 173.000 ludzi; rezerwa 
zapasowa: 185.000 ludzi. Razem 358.000 ludzi 

Ogół wykształconych: okrągło 930.000 
ludzi. 

Oddziały niewykształcone: rezerwa 
zapasowa: 1.200.000 lndzi; pospolite ruszenie: 
1 do 2 milionów. Razem co najmniej 2*, mi 
liona ludzi. 

Ten stan wedle spisów rozdziela sie w na- 
stępujący sposób na formacye wojenne: 

138 dywizyj po 20.000 wykształconych 
(między nimi 5000 niekombatantów): 260.000 
ludzi. Pozostaje więc z liczby 320.000 wykształ- 
conych stanu prezencyjnego i rezerwowego 
60.000 ludzi do rozporządzenia, których po ko- 
niec roku 1904 użyto do celów nzupełniania. 

13 brygad obrony krajowej po 9.000 
wykształconych (między nimi 3.000 niewykształ- 
conych): 117.060 ludzi. Z liczby 220.000 wy- 
kształeonych pozostaje tedy do rozporządzenia 
103.000 ludzi, a po odliczeniu 28.000 ludzi, zu- 
żytych do uzupełniania: 75.000 ludzi. Ta liczba 
75.000 może być użytą do postawienia: 

12 nowych dywizyj o sile 240.000 lu- 


' dzi. Brakująca reszta 165.000 może być po- 


krytą tylko z rezerwy zapasowó,. 

Naówczas pozostają do rozporządzenia, prócz 
pospolitego ruszenia, mniej wykształceni rezar- 
wiści zapasowi w liczbie 20.000 i jeden rok 
rontwngentu rekrutów w liczbie 173.000. Ra- 
zem 193.000, vbst pszeszło 1 miliona niewy- 
kształconych rezerwistów ZBydowych 

Jeżeli utworzenie 12 nowych iywizya rzeczy- 
wiście przyjdzie do skutku; wówczas Fapoma 
rozporządzać będzie armią cperacyjną; liczącą 
450.000 ludzi, z których, eo prawda, znaczna 
część nie będzie mieć dostatecznego wykształ- 
cenia wojskowego. 

Jak donosi „National Zeitung“ z Tokio, lu- 
dność japońska mimo olbrzymich ciężarów, któ- 
re ma nią spadły skutkiem wojny, wcale nie 
sarka i gotową jest do dalszych ofiar. Rolnicy, 
rzemieślnicy i drobni kupcy, najbardziej dotknię- 
ci skutkiem wojny. prazną wprawdzie pokoju, 
ale ufają rządowi i popierają go. Ponieważ do 
służby w kraju powołani zostali z pospolitego 
ruszenia ludzie, liczący od 37 do 41 lat życia, 
a po wsiach niektóre domy nie mają wcale 
mężczyzn. więc młodzież utworzyła stowarzysze- 
nia, ażeby pola, należące do tych domów, upra- 
wiać bezpłatnie i w ten Sposób przyjść z po- 
mocą rodzinom, pozbawionym ojców i braci, a 
więc siły roboczej męskiej. 


Sytuacya w Łodzi. 
(Koresp, „N. Reformy“). ś 


Łódź, 18 marca 
(W przededniu mobilizacyj, — Ożywienie handlowe w Lo- 
dsi. — Zwolnieni z więzimnia. Wieści z Zagłębia Dą 
browskiego.) 

Od dwóch dni przerażająca roznosi się po 
Łodzi wieść, że rząd zamierza wojnę prowadzić 
w dalszym ciągu i w tym celu ogłosi nową mo- 
bilizacyę, tym razem z włączeniem do niej i 
naszego miasta. Pogłoska ta w sferach robo- 
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legram, podpułkownik austryackiego sztabu ge- |tniczych sprawiła pioronująca wrażenie. Wśród 
neralnego, Maksymilian Csicseries, który, warstw pracujących dają się słyszeć zdania. iż 
z kapitanem szrabu generainego Stanisławem do wojsku pod żadnym warunkiem nie pójdą i 


hr. Szeptyckim, został wysłany na wschód 
przez ministerstwo wojny, znajduje się obecnie 
w Charbinie, natomiast nie wiadomo, gdzie jest 
St hr. Szeptycki. 

„Z tego powodu —- pisze sprawozdawca „N 
W. Taghłattn” — nie można jeszcze się niepokoić, 
gdyż hr. Szeptycki znajdewać się może przy 
jednym z owych oddziałów rosyjskich, które co- 
fają się ku północy zdala od „drogi mandary- 
nów* i toru kolejowego, a więc nie mają połą- 
czenia. telegraficznego. Stanisław hr. Szeptycki, 
w ostatnich czasach pełniący słażbę w Krako- 
wie przy dywizyi konnicy, po bitwie nad rzeką 
Jala i odwrocie przez Fengwangczeng, dostał 
się do dywizyi kozackiej generała Rennekamp- 
fa, która osłaniała lewe skrzydło armii rosyj- 
skisj. W walkach tej dywizyi brał hr. Szepty- 
ckj udział, następnie zaś przyłączył się do kor- 
pusu generała Stackelberga, a mianowicie do 
drugiej brygady 36 dywizyi pieszej pod wodzą 
generała Hłaski. Po przegranej bitwie pod Wa- 
fanku dostał się do głównej kwatery Kuropat- 
kina w Piaojanie, ale wkrótce znowu wyjechał 
na front bojowy. W towarzystwie tylko jedne- 
go służącego wyruszył na południe, Koło An- 
ping w początkach 12-dniowej bitwy pod Liav- 
janem służący ów został zabity i Szeptycki 
dalej sam przedzigrał się ku irontowi. Genera- 
łowie rosyjscy, zwi.szcza Rennekampf, odda- 
wali wielkie podzyaiy jego odwadze i rozirop- 
neści. 


raczej wolą zginąć tutaj, niźli krew przelewać 
na placu boja w Azji. 

Na pierwszą wieść o nowym. zamiarze rządo- 
wym robotnicy w niektórych fabrykach wstrzy- 
mali pracę i dzisiaj stoimy: wobec widma 
wznowienia się strejka, a może i poważniejszych 
wypadków, których na razie pęzewidzieć nie 
można. 4 

Uwięzionych za sprawę szkolną? Włącza u- 
walnia bardzo powoli, dotąd zaledwie kilka 
osób; oprócz dra Kolińskiego, na razie wypu* 
szczono między innymi adw. Babickijego. 

Do Łodzi w ostatnich czasach napływają 
ogromne zamówienia na dostawy towarów z Ro- 
syi. Handel nasz od dawna nie zaznawał podo- 
bnego ożywienia. Ceny będzie też można osią- 
gać wyższe, bo nagromadzone składy zostały 
juź opróżnione. Zachodzi obawa, że niektóre 
fabryki nie będą mogły nadążyć zamówieniom. 

O dużem ożywienin przemysłowem nadelodza 
również wiadomości z Sosnowca. Po ułożenia 
się z robotnikami i zaspokojenia ich głównych 
żądań fabryki tutejsze od kilku dni są w peł- 
nym rnchn. Robotnicy sosnowie:cy, ogólnie 
biorąc, otrzymali dość znaczne podwyżki. Nie 
doprowadzono tylko dotąd ukłądów za sztyga- 
rami w Zagłębiu, tak iż większość kopalń znaj- 
duje się nadal w stanie bezrobocia. Węgiel dla 
fabryk łódzkich nadchodzi głównie, z Górnego 
Śląska. 

Z Sosnowca denoszą, 20 pracownicy l kan- 
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torów również jak w Warszawie postawili po- 

ważne żądania co do skrócenia dnia pracy i 

podniesienia dotychczasowych pensyj rocznych. 
Non ulem, 


Korespondencya „Nowej Reformy". 


Warszawa, 19 marca. 


(Otwarcie szkół i uchwała nieposyłania do nieh młe- 

dzieży. — Odporne stanowisko Suwarca — Częściowe 

strejki — Napady w Lubelskiem.— Przed mobilizacyą — 
Przedstawiciel prasy.) 


I oto „post tot diserimina rerum“ 
doszliśmy tam, gdzieśmy stali w dniu pamię- 
tnego wiecu, stoimy w przededniu nowego de- 
monstracyjnego dnia bojkotu szkół rządowych, 
których otwarcie, mimo wszelkiej legalnej ak- 
cyi z naszej strony. Zuiządził-minister oświaty, 
a dziś to ogłosił nieugięty „papieczytel*, p. 
kurator Szwarc. Ogłosił. nie czekając na prey- 
puszczalny wynik zabiegów. podjętych tu na 
miejseu, tak przez delegacyę, jak przez „Koło 
wychowawców” łącznie ze „Związkiem unaro- 
dowienia szkół”. Przedstawiciele tych dwóch 
ostatnich kół skłonni już byli, wobec sprawo- 
zdania delegacyi, do podjęcia uspokajającej ak- 
cyi, do czasowego przynajmniej nakłonienia 
młodzieży do frekwencyi, pod warunkami, ja- 
kia spodziewano się za pośrednictwem depn- 
tacyi uzyskać także od kuratora w imię dobra 
powszechnego. Ńzło mianowicie o darowanie 
winy tylusot wydalonym i przywrócenie im 
prawa nczęszczania do szkoły, szło daiej o od- 
roczenie terminu otwarcia szkół. aby zawczasu 
zawiadomić ogół rodziców, i wreszcie o pewne 
mniejszej wagi ulgi, a wreszcie o pozwolenie 
uczniom rozmawiania w przerwach’ namk! po 
polsku. 

W sobotę wieczorem łudzono się Jeszcze Da- 
dzieją, iż przyjdzie do zgody. dv podjęcia nau- 
ki Złudzenie jednak prysło, jak bańka mydla- 
ma. gdy późno jaż w noc nadeszło od kuratora 
vgłoszenie o otwarciu szkół do re- 
dekcyi „Kuryera Warszawskiego”, i to po za- 
mknięciu cenzury. Dzięki temu pojawiło się to 
ogłoszenie dziś rano jedynie w „Dniewniku 
Warszawskim* i to w dziale zwykłych ogło- 
szeń, a nie w części oficyalnej, tak iż publi- 
czność polska wcale nie wie o niem, a tem samem 
i niezasłożenie migłaby być odpowiedzialną za 
niestosowanie się do iego treści, gdyby na in- 
nej drodze mie powzięła postanowień. 

Ogłoszenie io jednak, prócz części, powtórzo- 
nej z rozkazu ministra oświaty, t. j. że jutra 
mają wszyscy stawić shę do szkóż, 
że termin ren zamyka się dla przyjezdnych we 
wtorek, że niszgłoszeni zostaną na za- 
wsze wydaleni, — zawiera nadw lenden- 
cyjnie pomyślany przez p. kuratora dodatek. a 
mianowicie. 1ż uczniowie Polacy nie będą od- 
tąd chodzić do gimnazynm III. dotychczas wy- 
iącznie z polskich uczniów złożonego, lecz ma- 
szą śię zapisywać do girmnazyów ll, V lub 
praskiego, gdyż w trzeciam pozostaną odtąd 
sami Rosyanie. s | 

Zarządzenie to odzwierciedla najlepiej nie- 
przychylne nsposobienie władzy. o czem prze- 
konał się jeszcze dziś rano delegowany ze 
wspólnych obrad delegacyi koła wychowawców 
i Związku nnarodowienia szkół, p. Lewicki, 
na posłuchanin u kuratora. Nie chciał p. Szwarc 
wcale nawet słuchać o żadnych warunkach. 
choćby te zapowniały powrót do prawidłowego 
stanu rzeczy. Ządał przedewszystkiem, aby na- 
przód młodzież przyszła do szkół zdając się 
na łaskę i niełaske władz, przyczem 
od siebie dudawał. że uczyni, eo będzie w jego 
mocy. Moc ta niewielka, jak to już wiemy z 0- 
wego pozwolenia na ogłoszenie rozpraw wieco: 
wych, zatrzymanego następnie przez cenzurę, 
jakoteż z dwukrotnie ponawianego otwierania 
szkół, mimo prośb o zwłokę To też po tem e- 
statniem rozczarowania uchwalono większością 
wszystkich obecnych na obradach, przeciw 
trzem, aby jutro I pojutrze rodzice nie po- 
syłall dzieci do szkół, czyli aby pozostał „sta- 
tus quo ante". 

Uchwała ta będzie jutro wydrnkowana i ro- 
zesłana w możliwie największej ilości egzempla- 
rzy. Tak więc szkoły będą ponownie zamknięte. 
przyczem niezawodnie jutro lab pojutrze bog- 
daj czy obejdzie się bez scen i awantur z wła- 
dzami. 

Uchwała wyjmuje jednak z pod tego impe- 
ratywu wszystkie pensye żeńskie i dwie 
prywatne szkoły. Konopczyńskiego i Wróblewol- 
nego, jako nie mające inspektorów, zatem mo- 
gące nauke prowadzić w języku polskim wy- 
kładowym. 

Onegdaj w fabryce Lilpopa stanęła 
nagle praca ña pół dnia z powodu. iż robo- 
tnicy nie chcieli pracować około szrapneli, za- 
mówionych przez rząd na daleki wschód. Ró- 
wnocześnie tn i owdzie zaczynają znowu wystę- 
pować z pretensyami zecerzy. Kantory 9 fabryk 
żelaznych zapowiedziały strejk ponowny, jeżeli 
do soboty nadchodzącej nie będą im przyznane 
żądane warunki; nadto, jak donosiłem, na wy- 
padek mobilizacyi zapowiedziany jest strejk 
powszechny. p 

Z prowincji donoszą, świeżo o napadzie pod 
Rejowcem w lmbelskiem gromady 300 prze- 
szło włościan na dwór pani Kurcowej, 
gdzie kazano sobie dawać jeść i pić, rozpo- 
szczono czeladź i pociągnięto dalej już w tła- 
mie 800 ludzi. Podobnie we Włodawie, sta- 
cyi kolei nadwiślańskiej, gromada przeszło ty- 
siąc ludzi napadła i chciała wszystko zniszczyć, 
dopiero wojsko sprowadzone zapobiegło kata. 
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strofie, oczywiście nie bez rozlewu krwi. — 
Wrzenie to w całym kraju potęgują z dnia 
na dzień rozpoczęte już zarządzenia mo- 
bilizacyjne, przedewszystkiem w Lubel-|wszyscy obarzeni na Vernidres'a, który przybył 
skiem, gdzie telegraficznem rozporządzeniem ostatni. Katastrofa zbliża się — tłum wyje pod 
ministra wojny postawiono koleje w stan oknami. Wszyscy członkowie Rady nadzorczej bła- 
mobilizacyjny. Zapowiedziano już też „via* gają Vernitrew'a, aby ustąpił dla dobra... biedaków, 
Kowel olbrzymie ładunki w dniach bieżących, | którzy zaufali Radzie. Na giełdzie rozchodzi się po- 
a mianowicie 16.000 pudów patronów, w Mał- głoska o samobójstwie barona Thau, który tam bie- 
kinie 1150 pudów bomb fugasowych, w Bara- | gnie, ażeby osobiście zbić tę pogłoskę. Tymczasem 
nowicach 850 pudów nabojów — co wyklucza |tłam skcyonarynszów wpada do sali i przybiera 
nadawanie innych posyłek i towarów groźną postawę. Baron de Thau wraca z wiadomo- 

Dziś zarządzono dostawę koni z obwo-|ścią, że akcye zaczynają iść w górę. Tłam z ra- 
dów warszawskiego i łódzkiego a jakkolwiek | dością opuszcza salę. Ale oto przychodzi hiobowa 
ogłoszenie mobilizacyi trzyma się dotąd w |wieść, że akcye znowu spadają i to bez ratunku. 
tajemnicy, niemniej obiegają wieści, że już | Nawet bank tranko-belgijski rzucił je na targ. Te- 
tej nocy odbyć mają się w wielu domach liczne |raz ogarnia szał radę nadzorczą. Baron de Than, 
policyjno-żandarmskie ujęcia poborowych, zaś o | stary Chauvelot, Brianne, Klobb, pchają się do te- 
ogólnym poborze tyłe można powiedzieć, iż „nie |lefonu, jeden drugiego odtrąca i wołają do swoich 


jem stanowisku i był grzecznym wobec dyrektorów |liński, Stanisław Kamocki, dr Kopera, Fr. Mączyń: 
aż „do ich uwięzienia.“ Członkowie Rady nadzor- |ski, prof. Mehoffor, prof. Mycielski, prof. Potkański, 
czej, bladzi, znużeni schodzą dziś po jednemu — | Antoni Procajłowiez, Tadeusz Rychter, prof. Stani- 


NOWA REFORMA. 


lejowej pieniężne podarki, a dających posuwał szyb- 
ko naprzód w awansie, lub przenosił ich na lepsze 
stanowiska, z krzywdą rzeczywiście zasłużonych. — 


sławski, dr Adolf Sternschuss, Jan Szczepkowski, 
Edward Trojanowski, Seweryn Udziela, Henryk 
Uziębło, Jerzy Warchałowski, Ludwik Wojtyczko; Jak wiadomo, rozprawę pierwotną odroczone celem 
do komisyi kontrolującej: Wacław Anczyc, dr Be- zbadania zakresu działania obwinionego jako urzę: 
nis, Władysław Turski i zastępcy dr Balicki, Fr. | dnika, gdyż obrońca jego adw. dr Lewicki podniósł 
Moskwa.” | różno wątpliwości, które musiały być zbadane żą- 

Wiceprezydent rady szkolnej kraj. dr Edwin dając zarazem przekazania sprawy sądowi przysię- 
Płażek w Krakowie. Wczoraj przybył do Krako- | głych, jako oskarżonego o zbrodnię nadużycia wła- 
wa wiceprezydent rady szkolnej krajowej dr Edwin |dzy urzędowej. Trybunał jednak zgadzając się wów- 
Płażek i rozpoczął dzisiaj wizytacyę szkół średnich |czas na odroczenie sprawy celem uzupełnienia Śledz- 
i wydziałowych w Krakowie i na Podgórza, twa, obwinionego zatrzymał pod swoją kompeten- 

Jutro przed poładniem o godz. 11 w grachu | cyę, wskutek czego dzisiejsza rozprawa odbyła się 
starostwa udzielać będzie dr Płażek przyjęć urzę- |również przed zwyczajnym trybunałem karnym, któ- 
dowych. remu przewodniczył radca sądu kraj. dr Mnezkow- 

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta Krako- | ski. — Oprócz Podradzkiego zasiedli na ławie oskar- 


rego treść podaliśmy w dniu pierwszej rozprawy, jzamiaru. 
dnia 5 stycznia b.r., Podradzki brał od służby ko-|obowiązków zostali skazani: kapitan Da- 


znamy dnia ani godziny“ a pewni jesteśmy, iż | agentów: „Kupować! Wszystko kupować! Dwadzie- 


wisi nad nami coraz bliżej. 


ścia, sto tysięcy!* I szał finansowy, gorączka złota, 


Niektórzy łączą ten pobór z przyjazdem no-|ambicya zawodowego gracza giełdowego i speku- 
wego generał-gnbernatora 28 b. m. Trudno je- |lanta ogarnia także Vernièresa, wołającego równie 
dnak przypuścić, aby chciał dzień swego przy- |do telefonu: „Kupować!* 


jazdu do Warszawy upamiętnić w taki fatalny 


sposób — choć w rządzie rosyjskim niczego ni- | bliczność. Zakończenie dramatu banalne. 


gdy nie można wykluczyć. 


Sceny te, odegrane po mistrzowsku porwały pu- 
„Nowa 
Afryka* bankrutuje, a jedyny jej uczciwy członek 


Na jego też przyjazd czeka i delegacya szkol- | Vernières oddaje swój majątek na rzecz pokrzy- 
na, przypuszczając, że przecież uda jej się może | wdzonych i umiera skutkiem porażenia serca. Do- 
uzyskać choć jakieś ustępstwo, a może wpły-| wiadujemy się, że bar. d'Urth przez swoją kontr- 


wowe pośrednictwo u włejz wyższych. 


minę chciał się zemścić na baronie de Thau, który 


Do Petersburga wezwano dziś do obrad w |uwiódł baronową d'Urth. Obaj zawierają zgodę i 
sprawach prasy prowincyonalrej, i to telegrafi- | wspólnie mają spekulować na przyszłość, a wdowa 
cznie.. prezesa cenzury p. Emauskiego, za-|Vernióres otrzymuje odszkodowanie, za co pali ko- 
miast wyznaczonych już i wybranych przedsta- | respondencyę swojego męża, którą mogłaby skom- 
wicieli prasy warszawskiej. Prezes cenzury taj- | promitować jego byłych wspólników. 


nej o wszystkiem wiedzieć i radzić będzie. 
Grot. 


Finanse na scenie. 


Paryż, 15 marca. 


Tak wyglądają finansiści ua scenie. 


EK R*evRx fi Rx za. 


Kraków, 20 marca. 
Składki na młodzież z Królestwa Polskiego: 


(=) Na scenie teatru „Odóon* pojawiła się p.| Wskutek odezwy, wydanej przez krakowskie aka- 
t. „Pozłacane brzuchy“ („Ventres dorës“) sztuka | demickie Koło Związku pomocy narodowej, dotych- 
Emila Fabre'a, którą równie dobrze przyjęła publi- | czas wpłynęły do tego Koła następujące składki: 


caność jak i prasa. 
wają Bię tutaj finansiści. 


Pozłacanemi brzuchami nazy-|z list: nr. 306 8 kor. 68 h., nr. 306 6 kor. 44 
Dlaczego? — nie będę |h., nr. 310 8 kor. 30 h.; od p. Dyskowskiego z 


wyjaśniać, gdyżby mi to zabrało zbyt wiele czasu | Zakopanego 2 kor. 60 h., od p. Korniekiego z No- 
i miejsca bez wielkiego dla czytelnika pożytku, |wego Sącza 1 kor. 3 h., od p. Marowskiej z By- 
w sprawie tej bowiem istnieją tylko uczone przy-|strzycy 10 kor, z bloczku nr. 61 9 kor., z blo- 


puszczenia. 


Pierwszym finansistą na scenie był|czku nr. 93 8 kor., od uczniów szkoły rolniczej 


„Turcaret* Lesage'a, typ dzisiaj przestarzały, „par-|w Czernichowie 35 koron 38 h., od p. Łuckiej ze 
tisan* | „traitant“ dawnego stylu. Nowi książęta | Stanisławowa 3 kor, od p. red. Michejdy w Na- 
giełdy, nowi Korsarze finansowi pojawili się w zna- | wrze 5 kor., na bloczek nr. 4 7 kor., z Królestwa 
nej powieści Zoli p. t. „Pieniądz“, obecnie zaś po: |zebrane przez p. S. 88 kor., od p. Jezierskiej z 


jawili się na scenie dzięki Fabre'owi. 


Rozwadowa 3 kor., zebrane przez p. Horodyskiega 


W sztuce Fabre'a nie ma bohatera, około któ-|w Przemyślu 76 kor. 7; h., zebrane przez p. Dła- 
rego skupia się cała akcya, widzimy w niej wcie- | gopolskiego: w Brzesku 58 kor. 60 h., w Okocimie 


loną olbrzymią operacyę finansową, w której biorą|101 kor., zebrane przez p. Wojciechowskiego 15 
udział liczni. równorzędni „bohaterowie“ swojego |kor. 42 h., razem 447 kor. 12 b. 


rodzaju, w której występują komparsi, w której na- 


Datki można nadsyłać pod adresem p. Witolda 


reszcie plby chór potężny odzywa się tłum naiwnych, | Staniszkisa, ni. Batorego 1. 1, IM p. 


a wielce pracowitych i oszczędnych prostaczków. 


Wydział urzęduje w domu akademickim przy ol. 


Zawodowi satetycy powiadają, że operacya finaaso- | Jabłonowskich, w lokalu zarządu Bratniej pomocy. 


wa nie nadaje się do utworu dramatycznego, ale 


Nauczyclelistwo krakowskie, a walka o szkołę 


w tym wypadku możemy powołać się na Woltera, |polską -w Królestwie. W” sobotę odbyło się walze 


który powiedział, że każdy rodzaj jest dobry, byle | zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli i narczycie- 


wa, dr Julinsz Leo, wyjechał dziś na dzień jeden 
w Bprawach miejskich do Wiednia. 

Sekretarz prezydyalny Wydziału krajowego p. 
Karol Kucharski przybył tataj dzisiaj rano 
i przy współudziale prof. dra Henryka Jordana roz- 
począł szczegółową lustracyę zakładn fundacyi dla 
ubogich im. Helelów. 

W resursis urzędniczej z okazyi św. Józefa 
urządzono w sobotę zabawę taneczną. która w sto 
par pod wodzą p. Dawidowskiego, przeciągnęła się 
do białego rana, 

Przedstawienia tęatralne dla młodzieży szkol- 
nej. Z komitetu przedstawień teatralnych dia mło- 
dzieży szkolnej otrzymujemy zawiadoynienie , że 
przedstawienie „skąncs* Moliera, zapowiedziane m 
wtorek dnia 2] b. m. z powodów od komitetu nb- 
zależnych musiało być odłożone i odbędzie ię 
w piątek d. 24 b. m. o godzinie 5-tejf| po połuduiu 
w teatrze ludowym. 

+ Józef Wójcik, dyrektor wyższeg gimnarynm 
w Jarosławiu, umarł tam wczoraj, fak nam dono- 
szą, po dłuższej chorobie. Ś. p. Józef Wójek był 
jednym ze starszych pedagogów w |Galicyi Przez 
dłuższy czas spełniał obowiązki profesorskie we 
wschodniej części ksaju, poczem ze stanowiska pro- 
fesora w gimnazynm niemieckiem we Lwowie, po- 
wołany został na dyrektora w gimnazyum jaro- 
sławskiwm, Jako profesor języka i literatury pol- 
skiej, ogłosił ś. p. Wójcik kilka prac literackich i 
opracował wraz z prof. Stanisławem Tarnowskim 
wypisy polskie do użytku szkolnego. ; 

Wystawa nowożytnych tkanin i wyrobów ce- 
ramicznych, której urządzeniem w :iągn czerwca 
1 lipca b. r. zajmuje się dyrekcya Muzeum narodo- 
wego w Krakowie zapowiada się >ardzo dobrze. 
Z wyjątkiem kilka zgłosiły już w niej swój udział 
wszystkie firmy galicyjskie i kilia fabryk fajan- 
sów, szkła i porcelany, czynnych w Królestwie 
Polskiem. Udział tych ostatnich zwłaszcza, które 
wskutek strejków zmnszone były przez dłnższy czas 
częściowo lub zupełnie zawiesić swą pracę, daje 
najlepszą miarę zainteresowania się wystawą w ko- 
łach przemysłowych. Z firm krakowskich zapowie- 
działy już swój udział: Niedźwiecki i S-ka w Dę- 
bnikach, zakład witrażów prot. Wł. Ekielskiego 
i Ant. Tacha, oraz malarnia na pereelanie Lieblin- 
ga Również dział tkanin (makat, killmów, haftów 
i koronek) wypadnie imponująco, reprezentowane 
w nim bowiem będą wyrosy baczackie, kołomyj- 
skie, makowskie i czernichowskie, jakoteż piękne 


żonych pod zarzutem współwiny w zbrodni przyj- 
mowania podarunków w służbie: Piotr Noga wyro- 
bnik i Franciszek Jaśkiewicz stróż. Pierwszy do- 
stał za znacznym okupem od Podradzkiego posadę 
przy kolei, a później groźbą doniesienia o tem do 
dyrekcyi wymusił od Podradzkiego kwotę 300 złr.; 
drugi, stróż Jaskiewicz, pośredniczył między Pod- 
radzkim a służbą kolejową, która się pana rewi- 
dentowi musiała opłacać. 

Oskarżenie wnosi zastępca prokaratoryi dr Pa- 
włowski, Podradzkiego broni adw. dr Lewicki, No- 
gẹ adw. dr Wojciechowski, z ramienia dyrekcyi ko- 
lei przy rozprawie obecny jest inspektor kolei dr 
Wróbe:. 

Oskarżony Podradzki na dzisiejszej rozprawie 
tłomaczył się, ża pieniądze od sług kolejowych brał 
jako pożyczki, które im zwracał. 

Do rozprawy wezwano kilkunastn Świadków, 
przeważnie z grona służby kolejowej, która się 
opłacała za otrzymywane posady. Wyrok gapadnie 
późno wieczorem. 

Wodociągi w Zakopanem. Wydział? krajowy 
uchwalił powierzyć kierownictwo budowy wodocią- 
gów w Zakopanem p. stanisławowi Horoszkiewi- 
czowi, inż. cyw. w Krakowie. Przedsiębiorstwo wy- 
konanla tych wodociągów otrzymał jaż przedtem 
inż. p. Zygmunt Rodakowski ze Lwowa. 

Żart poselski. (Ks. Pastor, hr. Wodzicki, poseł 
Breiter). Jak wiadomo, wnieśli w anstryackiej Izbie 
poselskiej Bocyaliści interpelacyę w sprawie śmierci 
dragona Hanglera, który po dokonanej na nim 
w szpitalu wojskowym w Gracu trepanacyi czaszki 
umarł, a którego matka obwiniła zarząd szpitala o 
brak opieki nad umierającym. Generalny lekarz 
sztabowy dał w tej sprawie w lzbie wyjaśnienia, 
które interpelantów mie zadowolniły. Zażądali oni 
otwarcia dyskusyi nad odpowiedzią rządu, a gdy 
ten wniosek większości nie zyskał, wystąpili z wnio- 
skiem nagłym o ustanowienie komisyi dla zbadania 
(Untersuchung) tej sprawy. Koło polskie powzięło 
większością głosów uchwałę, żeby głosować prze- 
ciwko nagłości wniosku, a zatem za odesłaniem 
wniosku do komisyi. Poseł ks. Pastor, nie golidary- 
zując się z tą uchwałą, wyszedł podczas głosowa- 
nia z Izby. 

Na fakcie tym osnuł poseł hr., Wodzieki nastę- 
pujący żart: Gdy ks. Pastor, który na kilka dni 
przedtem wyjechuł, powróciwszy, wypytywał się, co 
słychać nowego, powiedział mu br. Wodzicki, że 
cesacz, dowiedziawszy się o tem, 4% ks. Pastor 


nie był nudny. A sztuka Fabre'a nietylko nie jest |iek szkół ludowych w Krstowie. SV angajeniu pre- 
audną, ale nawet posiada sceny bardzo zajmujące |zes p. Nowak podniósł iftenzywną pracę wydziała 
l o sinem napięciu dramatycznem. Nie brak w niej|i rozwój Towarzystwa. Z 94 He 


wyroby krakowskich gakładów hafclarskick. Komi-!wyazadł z Izby podczas głosowania nad wnioskiem 
tetowi udał pię FoWis> LtLyakać dla wystawy po- | w sprawie F,-elera, wyraził swoje niezadzwolenie 
krewne ceramice wyreby z ma.murów krzeszówt”, ý potijfowy 4-46. Pam: — O tym żarele hr. 


gz QYGAUNKOW Wzrosia ilez- 
pospolitych efektów i nłaskich banalności, ba ich do 20%--%Ńastępale p. _Nasali> adezytał apra- 


zdanie z działalności wydałała za rok ubiegły. 
sprawozdania tego można się było przekonać, 


wszystko znika wobec sen, które działają jak bu- 
rsa. Bragi | trzoci akt porywa widzów. (ramaty: 


Ę 


amg siłą | wielzim roamachem. Prawie przez dwie jak wszechstronną była praca wydziału i Towarzy- 


- godziny słyszymy ciągle o akcyach praadsięblorstwa 
„Nowa Afryka“ i przez dwle godziny publiczność 
aajmaje się gorączkowo kursem tych akcyj, jak 
gdyby je miała w kieszeni. 

Członkowie rady nadzorczej zebrali się na kon- 
ferencyę. Są zdenerwowani, gdyż grupa giełdziarzy 
pod wodzą międzynarodowego gpekulanta br. d'Urtha 
rozpaściła pogłoskę o powstaniu w Maarytanii, gdzie 
przedsiębiorstwo „Nowa Afryka* wydzierżawiło ol- 
brsymie przestrzenie ziemi. Od dwóch dni kurs 
akcyj obniża się skutkiem tego. Zimny br. de Thau, 
naczelnik „Nowej Afryki“ i stary Chanvelot, który 
przeżył już niejeden „krach*, zachowują spokój, ale 
Vernldres, administrator towarzystwa, człowiek ucza- 
ciwy. chce podać się do dymisyi, widząc nadcho- 
dzącą chwilę obrachunku. Vernières nie chce pod- 
pisać bilansu, a wymieniając sumy, które wyrzuco- 
no dla przekapienia prasy i wpływowych osobisto- 
ści, wywołuje gniew swoich kolegów. Stary Chau- 
velot powiada, że towarzystwo kanału „Coulebra* 
wydało na ten cel 700 milionów franków, a gdy 
Vernières nazwał tę sprawę narodową klęską, Chau- 
velot odpowiada: 

— Może „Coulebra* było narodowem nieszczę- 
ściem, ale wyszliśmy cało z tej afery, która wszy- 
stkim radom nadzorczym za wzór służyć może, jak 
się należy chronić przed przykremi skutkami inte- 
resów 

— Ale my jesteśmy uczciwymi ludźmi! — krzy- 
cay Vernióres x rozpaczą. 

— Jesteśmy finansistami — odpowiada br. 
Thau. 

Odzywa się telefon. Agenci towarzystwa dono- 
szą, że zaraz po otwarciu giełdy akcye Nowej Atfry- 
ki spadły o 100 [ranków. Popłoch ogarnął giełdę, 
gdy br. d'Urth rozpuścił pogłoskę, że powstańcy 
w Maurytanli zniszczyli doszczętnie posiadłości „No- 
wej Afryki“, Akcyonarynsze gromadnie rzucają na 
targ akcye, byle je sprzedać tylko. Rada nadzor- 
cza woła, ażeby towarzystwo te akcye wykupiło, 
chroniąc się przed krachem, aie Vernióres prote- 
stuje, ponieważ to sprzeciwia Bię ustawie. Br. de 
Thau otrzymuje wiadomość telegraficzną, że syn 
jego został zraniony przez powstańców, którzy wpa- 
dli na terytoryum francuskie. Syn ocalał, ale Fran- 
cya została obrażoną | musi żądać zadosyćuczynie- 
nia, musi Maurytanii wypowiedzieć wojnę. Sprawa 
„Nowej Afryki“ stanie się sprawą Francyl. 

Rada nadzorcza jest upojoną tym pomysłem. Na- 
stępuje rozdział ról. Brianne. właściciel dziennika, 
ma w prasie „robić nastrój“; stary lla Chanvelot 
i Klobb mają obrabiać deputowanych, br. de Thau 
zaś ministrów. „Grajmy tylko na patryotyzmie!* — 
woła Klebb. „Więc chcecie dla nędznej mamony 
kraj pogrążyć w nieszczęściach wojny?* — protestu- 
je Vernières, ale nadaremnie. Ale znown telefon 
odzywa się. Akcye spadają, wszyscy mówią, że 
„Nowa Afryka* runie, marzenia o wojnie pryska- 
ją. Nie ma rady, trzeba akcye przez wykupno ra- 
tować od zupełnego spadku. Br. de Thau wskazuje 
na kasę i mówi: „Otwórzcie .ślnzy!* 

W trzecim akcie położenie jeszcze gorsze. Ver- 
nióres, który przystał na wykupno akcyj, cofnął 
w nocy pozwolenie. Poranek — Bala posiedzeń p1- 
sta. Służący zajęci są robieniem porządku. Jeden 
a nich, siwe faktotam, czyni uwagę znamienną: 
„Za dawnych czasów każdy urzędnik trwał na swo- 


da 


stwa, Z łona Towarzystwa utworzono sekcyę biblio- 
teczną, odczytową, muzyczną, zabawową, wyciaczko- 
wą, chór mięszany, a każda z nich gorliwie praco- 
wała w swoim zakresie. 

Biblloteka została również znacznie rozszerzoną 
przez dar Tow. Szkoły ludowej, które ofiarowało 
kilkaset dzieł za przeszło 600 koron. Wydział bro- 
nił spraw członków Tow., założył fundusz poży- 
czkowy i zapomogowy dla wdów i sierot po nau- 
czycielach, W dyskasyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos p. dyrektor Maclołowski i zachęcał do 
solidarności, bo tyłko z silnymi muszą się liczyć. 
następnie wybrano nowych członków wydziału w 
miejsce ustępujących. Wybrani zostali: prezes p. 
Nowak, wiceprezes p. Śleczkowska, p. Herzówna, 
p. Parczyński, p. Gincel i p. Piotrowski. 

Po dokonanym wyborze jeden z członków przed- 
stawił w gorących słowach walkę narodu w Kró- 
lestwle i usiłowanie młodzieży o nadanie szkole 
charakteru narodowego, a następnie wniósł nastę- 
pującą rezolucyę: 

„My, nanczycielstwo ludowe krakowskie, zebrani 
dnia 18 marca 1905, po załatwieniu spraw, odno- 
szących się do Towarzystwa nauczycielskiego, po- 
czawamy się do obowiązku oświadczenia publicznie, 
Że cała akcya ludowa, mająca na celu zdobycie tak 
świętych praw narodowych,jak i ogól- 
no ludzkich, jest dla nas nad wyraz sympaty- 
czną, zaś młodzieży szkolnej, która w walce o na- 
danie szkole charakteru nawskróś polskiego, ponio- 
ała nawet swe Życie w ofierze, wyrażamy po- 
dziw l cześć. 

„Równocześnie chcemy zaznaczyć, że praca na- 
sza nad młodem pokoleniem nie ogranicza się tylko 
(jak nam niektórzy zarzucają), do nauki pisania i 
czytania, lecz także do wyrobienia charakteru szla- 
chetnego i przekonań narodowych“, 

Zgromadzenie z entuzyazmem przyjęło tę rezo- 
lucyę i hucznemi oklaskami zaznaczyło swą soli- 
darność, poczem zakończono obrady. 

Z „Sokoła“. Wczoraj po poładnia miało się od- 
być doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa gi- 
mnastycznego „Sokół* w Krakowie. Z powodu je- 
dnak braku, wymaganego statutem kompletu, zgro- 
madzenie odroczonem zostało do przyszłej nledzieli 
26 bm. w którym dnin. gdyby do godziny 4 po 
południu nie było kompletu, w godzinę później od- 
będzie się zgromadzenie bez względu na liczbę o- 
Decnych członków. 

Walne zgromadzenie Tow. 
stosowana“ odbyło się wczoraj. Zebranie zagaił 
prof. Potkański, poczem referat o zadaniach i 
środkach Towarzystwa wygłosił'p. Jerzy Warch a- 
łowski. Referent podniósł, że jedną z głównych 
przyczyn powolnego rozwoju Towarzystwa są małe 
środki materyalne, które nie wystarczają na zaspo- 
kojenie potrzeb. W dyskusył podniesiono potrzebę 
stworzenia wydawnictwa zaznamiającego szerszą pu- 
bliczność„z kompozycyami*, tak jak wydawnictwo 
„materyałów* sztuki stosowanej zaznajamia ogół ze 
zdobnictwem ludowem i sztuką ludową. Nadto pod: 
niesione potrzebę zdobycia funduszu na wykonywa- 


„Polska sztuka 


wszechstronnej «84 
tkanin i ceramiki, : r 

Spór gininy z sakowską spółką tramwajową. 
Jak wiadomo, od dłuższego czasu gmina m. Krako- 
wa wiedzie spór za, krakowską spółką tramwajową, 
o różne naieżytości i zobowiązania, których spółka 
miała nie dotrzymać. Spór ten rozdzteła się na 2 
sprawy sporne, które postanowiono załatwić polu- 
bownie. Dzisiaj w prezydyum gminy m. Krakowa 
odbyło się losowania dwóch superarbitrów do tego 
sporu, którymi zostali pp.: dr Józef Schön, starszy 
radca prokuratoryi w Wiednia, i dr Juwenal Roz- 
wadowski, starszy 7adca prokuratoryj w Krakowie. 

Il zjazd abstynentów polskich, mający się od- 
być w Krakowie w dniach 3 i 4 czerwca b, r. 
urządza krakowski oddział Towarzystwa „Elente- 
rya*, z którego łom wybrano komitet wykonawczy 
Komitet powołał co współudziałn przedstawicieli 
wszystkich przedstawicieli wszystkich stowarzyszeń, 
opartych na zasadze zupełnej wstrzemięźliwości od 
napojów alkohołow;ch, i to ze wszystkich ziem 
polskich, chcąc aby nietylko Galicya, ale również 
i Królestwo Polski, Księstwo Poznańskie i Śląsk 
wystąpiły zgodnie w tej kulturalnej manifestacyi. 
Liczni prelegenci jrzyrzekli referaty; komitet zja- 
zdowy bowiem prięnie, aby referaty i dyskusye 
wyświetliły wszystlie strony walki z alkoholizmem 
oraz wyjaśniły jej stosunek do wszelkich objawów 
naszego społecznego życia. Wszelkie koresponden- 
cye w tej sprawie adresować należy: dr Zofia Da- 
szyńska-Golińska, p-zoewodnicząca komitetu, Kraków, 
nlica Felicyanek L.27, II p. (Wszystkie pisma pol- 
skie proszone są 0 jowtórzenie niniejszej wzmianki). 

W Kole artystrczno-literackiem we środę 22 
bm. prezes dr A. Jokołowski wygłosi odczyt p. t. 
„Projekt konstytne'i dla Rosyi na początku XIX 
wieku*. Następnie wspólna uczta. Początek o godz. 
7 wieczór. | 

„Kółko dramatyczne uczniów uniwersyteta Ja- 
giellońskiego w Kmkowie dia popierania dramatu 
klasycznego* odbyły 16 b. m. walne zgromadzenie, 
na którem ukonstytuowano zarząd. Wybrani zosta- 
li: prezesem p. Trepka Bronisław sł. fil, wicepreze- 
sem Białkowski F*yeniusz sł. fil, sekretarzem Za- 
kalski Ludwik sł. $l., kierownikiem artystycznym 
Ogrodziński Wincenty sł. fil, skarbnikiem Zych Jó- 
zef sł. praw, przeęodniczącym komisyi szkontrują- 
cej Grosser Hugo sł. praw. Nadto do wydziału we- 
szli pp.: Blegańską Ludomira, Palla Władysław, 
Wysocki Wincenty Krzyżanowski Karol i Koch 
Zygmunt. Dokonawszy wyborów zabiera się „Kół- 
ko* natychmiast do pozytywnej pracy. mającej od- 
powiedzieć celom „Kółka* i zyskać uznanie i sym- 
patyę publiczności, 

Z teatru mlejskiego komunikują nam: Jutrzej- 
sze (wtorkowe) przedstawienia dramatu Hoijermansa 
„Ogniwa“ dane będzie po cenach do połowy zni- 
żonych. 

Odbywają się próby z 3-aktowej tragedyi paster- 
skiej Gabryela d'Annunzio „Córka Joria* w prze- 
kładzie M. Konopnickiej. 

Teatr ludowy w poniedziałek i wtorek zamknię- 
ty z powodu prób komedyi Moliera p.t. „Skąpiec“. 


i We środę koncert mandolinisty rumańskiego Simi- 


nie w naturze celniejszych projektów ze sztuki sto- |cela oraz „Terakoją* dramat japoński. 


larskiej, odznaczonych na konkursach „Sztnki sto- 
sowanej*. 


Z sall sę | 


karnym odbyła się ponowna rozprawa przeciw An- 


Dzisiaj w tutejszym sądzie 


Do wydziału towarzystwa na r. 1905 weszli pp.|toniemu Podradxkiemau, rewidntowi kolei pań- 
Jan Bukowski. Eag. Dąbrcwa, Karol Frycz, dr Go- stwowej. Według ananego już aktu oskarżenia, któ- 


Wodzickisgo opowiadał ks. Pastor w czytelni par- 


ckich, słowem całość wystaw; da wytwórcom (, eze- r 
rukim kołom publięggości wyczerpujący materyał do |iamentarnej, « widocznie ksoś z posłów, nie nale- 
Si w prodnkeyi krajowych ,ż:5c4 do Koła polskiego, „podał tę ras:z dalaj — 


ale już mie jako żart, lecz- jako fakt. Cała rzecz 
została jako najpoważniejsza przedstawiona w „Ku- 
rysrze Lwowskim“ w artykale: „Z za kulis Koła 
poiskiego*, a pos. Breiter oanuł na tem tle znaną 
interpelacyę, wniesioną w piątek w labie poselskiej, 
w której przedstawiono, że hr. Wodzicki, będąc na 
andyencyi u cesarza, informował Najj. Pana o zacho- 
wanin się Koła polskiego w sprawie Hangiera i 
doniósł o tem, że frakcya Koła polskiego, tworząca 
pod przywództwem ks. Pastora centrum katolickie, 
wyszła z Izby podczas głosowania, i że cesarz 
to postępowanie ks. Pastora surowo zganił. Inter- 
pelant zapytuje, czy to prawda? 

W taki sposób z żartn zrobiono sprawę poważną. 

Lichwiarz przed sądem. Ze Stanisławowa do- 
noszą: 

Przed trybunałem karnym w Stanisławowie za- 
siadł Leizor Weingarten, oskarżony o oprawiarle 
zawodowej lichwy, zbrodnię oszustwa i nakłanianie 
świadków do fałszywych zeznań. Weingarten uzna- 
ny został winnym xbrodni nakłaniania świadków do 
fałszywych zeznań, zbrodni oszustwa i występku 
lichwy w 9 wypadkach i skazany został na 2 lata 
ciężkiego więzienia i 1000 koron grzywny. 


Ze świata. 


Z Płocka piszą nam pod datą 17 b. m.: Guber- 
nia płocka należy do najmniej uprzemysłowio- 
nych części Królestwa Polskiego, ogólny jednak 
prąd strejkowy w kraju nie mógł pominąć naszych 
nielicznych stosunkowo pracowników fabrycznych. 
Z żądaniami unormowania godzin pracy i podwyż. 
szenia stopy wynagrodzenia wystąpili przedewszy- 
stkiem robotnicy z fabryk narzędzi i maszyn rol- 
niczych M. Sarny i Margulesa; w ślad za nimi po- 
szli pracownicy w innych zakładach przemysłowych, 
a nadewszystko w okolicznych fabrykach cukru. 

Na prowincyę strejk zawitał o wiele później, niż 
do głównych naszych centrów przemysłowych, dzię: 
ki jednak słabej interwencyi władzy, stosunki z pra- 
codawcami ułożyły się o wiele szybciej, niż w Ło- 
dzi, lub w Warszawie, gdzie wyzywająca postawa 
policyi przeszkadzała wszelkim poważniejszym ro- 
kowaniom. Dzięki temn, strejk zarówno w mieście, 
jak i całej gubernii naszej można uważać za cał. 
kowicie skończony, nie załatwłono dotąd 
tylko żądań służby miejscowej żeglugi parowej na 
Wiśle. 

Wskutek polecenia kuratora Szwarca z tutejsze- 
go gimnazyum męskiego wydalono 186 uczniów, 
zań z żeńskiego 30 uczennic. Jeden z uczniów ska- 
zany został na 3 miesiące więzienia za to, iż sprze- 
ciwiał się putrolowi wojskowemu i usiłował przejść 
ulicą Gimnazyalną. Motyw oskarżenia i zakończenie 
sprawy, Istotnie, nad wyraz ciekawy. 

O ile jednak na razie sprawa szkolna przycicha 
w samem mieście, o tyle z innej strony w gaber- 
nii płockiej na plan pierwszy wysuwa się groźba 
generalnego strejku służby wiejskiej Jeden z oby- 
wateli z pod Zakroczymia nadsyła do „Ech Pło- 
ckich* dość śmiały artykuł z domaganiemi się po- 
prawienia losu służby dworskiej, 

Wyrok w sprawie strzału kartaczowego. — 
Z Petersburga rozesłano wczoraj urzędowy ko- 
munikat następującej osnowy: è 


F 


Jerdana wykazało brak wazelbk'!- 


„Śledztwo w sprawie strzału podczar uroczystości 


Wtorek, 21 Marca 1905. 
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Za zaniechanie służbowych 


widow, sztabowy kapitan Karcew i podporucznik 
Roth II na ntratę pewnych praw, wydalenie ze 
służby bez utraty rangi i na twierdzę |*j, roku, 
l rok 5 mies., względnie 1 rok 4 mies. Prócz te- 
go zostali skazani: porucznik Roth I na 3 mlesłą- 
ce aresztu, kanonierzy (łondarew i Abalkow na 
przydzielenie do batalionu aresztanckiego na 2 la- 
ta; podpułkownika Polowcewa i kanoniera Patrika- 
jewa uwolniono“. 

Wyrok, jeśli opiera się na faktycznym stanie 
rzeczy, dowodzi, że w owej bateryi Żaden z ofice- 
rów nie wypełniał należycie swoich obowiązków. 
Sprawa ta jest znamienną dla całego obecnego po: 
łożenia w Roąpi, gdzie wogóle daiś całe czynowni- 
ctwo cywilna i wojskowe nie wypenia swolch obo 
wiązków i wskutek tego panuje prawdziwa „rządo 
wa anarchie“. 

Wiec pocztmistrzów z krajów austryackich od- 
był się w Wiedniu. Deputacya wiecu była w par- 
iamencie i u ministra handlu, przedkładając swoje 
postulaty. Pocztmistrze kładli nacisk szczególnie na 
jednostajny rozdział posad pocztmiatrzów I i II 
klasy w sześciu parytetycznych stopniach. Również 
domagali się ulg na kolejach w formie książeczek 
legitymacyjnych na wzór urzędników państwowych. 

Wypadek Bronisława Hubermana. Jak donosza 
z Nicei, Bronisław Huberman, mieszkający tam 
obecnie z matką, skaleczył się brzytwą bardzo sil- 
nie we wielki palec lewej ręki. Traej wybitni leka- 
rae opatrzyli ranę i orzekli, że władza w palcu nie 
ucierpi wcale i blizna nie będzie przesskadzać po 
zgojenin się rany w grze na skrzypcach. 

Echa sprawy Syvetona. Jak donoszą z Pary. 
ża, w najbliższym czasie rozegra się tam kilkana- 
ście procesów na tłe sprawy Syvetona. Wdowa po 
Syvetonie zaskarżyła cały szereg dzienników, które 
jej wprost lub ubocznie zarzuciły mężobójstwo. — 
Staną więc przed kratkami trybunału najrozmajt- 
sze osobistości z paryskiego Świata dziennikarskie. 
go, jak Rochefort i Drumont, a nawet Socyallsta 
Jaurós Prócz tego znana milonerka pani Lebaudy, 
matka „cesarza Sahary", Jakóba Lebandy'ego, za: 
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skarżyła Syvetonową o zwrot 10.000 franków. Sn: ' 


mę tę dała pani Lebandy Syvetonowi, ażeby mógł 
sobie wziąć wybitnego obrońcę w procesie 0 pobi. 
cie w parlamencie b. ministra wojny Andró ego. 
Proces nie przyszedł do skutku z powodu śmierci 
Syvetona, ale wdowa po nim nie chce owych 10 
tysięcy zwrócić pani Lebaudy. 

Katastrofa w kopalni. W Chariestoon (Virglnis) 
wczoraj wydarzyła się eksplozya w kopalniach wę- 
gla, przyczem zginęło 10 osób. Również przy nie- 
sieniu ratunku kilka osób -zginęło. 

Małżeństwo Marconi'ego. W Londynie odbył 
się ślub Marconi'ego, wynalazcy telegrafu bez dru- 
tu, z br. Beatryczą O'Brien, piękną dziedzieską 
znacznego majątku. Para młoda wyjeżdża w podróż 
poślubną za ocean Atlantycki. 

Warunki pokoju Japończyków. 

Japończycy żądają, aby im dano: 

Dwa żyda niebitych, 

Dwa mużyka sytych, 

Dwa popa niepijuszczych. 

Dwa czynownika niebieruszczych 


Na to odpowiedź rosyjska: P 
U nas takoj dikowiny nlet 
No możem wam prodłoślt 


1. MHaskwy Slargiejz, 
l z Mandżuryi Aleksioja, 
Knropatkina genierała, 
Da Skridłowa admirała. 


’ Na to Japończycy: “ 


Nam takoj swiłoezy nienado, 
podpisał Mikado, 


wa — a 


Mianowania. Rada szkolna zamianowała ks. Igna- 
cego Woźniczkę nauczycielem religil rzym..kat. w 
szkole św. Barbary w Krakowie, Jana Clężobkę i 
Mieczysława Mildnera nauczycielami 4-klas. wzakoły 
im. św. Mikołaja w Krakowie. 


"W Czytelni dla kobiet odhędzia się we środę xa b. m. 
o 7 wieczór odczyt p. dra Justyny Tylickiej „Q wycho- 
waniu niemowląt i kwestyi żłohków w Paryżn=, 
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Tow. służby pocztowe] i teiegrafloznej w Arakowis 1- 


rządza walne zgromadzenie %4 b. m. o godzinie 7 wie 
czór w restauracji przy ulicy Kopernika !. 8. Józef Fn 
glewioz. 

Dochód z balu Stow rządowych pomocniosych Urzędni- 
ków kancelaryjnych (4 b. m. w Bali saskiej) Przyniósł 
166 K 24 h. Z tego 15 K przeznaczono na Tow. „Śzko- 
ły ludowej”, 16 K na zakład p. Zutowskiej | 

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli: Krakow. 
ska stącya kolei państwowych 10 K 74 h, jako Tesztę 
ze składki na wieniec na trumnę 4. p. J. Mędrzyckiego; 
Kółko katolickich fryzyerów na zebraniu ponfnóm 1a-go 
b. m. 3 K 20 hb. 


Gabryelski (KHrmirów) ku. 
puje, sprzedaje i najmuja -— fortepiany, piani 
na, harmonia i płamole — krajowe i zagra. 
niczne — nows i przegran: — za gotówką i 
spłaty — bez zaliczki, 
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„Ogniwa“. Pogodne sceny z Życia rodzinne8* 
„ Hermana Heijermansa. 

W chwil, gdy nowoczesne kierunki idealistyCZA8 
coraz bardziej zagarniają scenę pod swój wpływ i 
nowe wytyczają drogi twórczej myśli antorów, ANA. 
chronizmem poniekąd jest utwór satyryczny, pod. 
stawiający źwierciadło niskim i egolstycznym lIn- 
stynktom ladzkiej natury. A, jednak „Ogniwa“ 
Heijermansa mimo wybitnie realistycznego tła tẹ- 
tnią siłą życi. i twórczej myśli, niosą na sobie 
piętno talentu na wskróś Ńowoczesneko i są drio- 
łem wysoce interesującem. Urodziła Się ta sztuka 
jeszcze przed rozgłośną „Nadzieją* Wystawione 
na scenie przeszła początkowo bez wrażenia, %0- 
piero powodzenie „Nadziei“ otwarło jej sceny *%% 
graniczne. Odegrano je kilkaset razy, a krytyk% DO- 
witała utwór jako nowe niezwykłej siły objawienie 
taientn autora. Prawda Życia, ostra ale wyTSziste 
kontury postaci, dosadna charakterystyka środowi 
ska rodzinnego małomieszczańskiego, wszystko (0 
zaprawione gorzką ironią i satyrą, daje W całości 
interesujący obraz życia. Wbrew zapowiedsi 0 
wiele tu „pogodnych scen z Życia rodzinnego + ale 
jest natomiast pewna powaga myśli, jest wspaniałą 
galerya typów, jest żywa interesująca i bardzo 
umiejętnie przeprowadzona akcya. Trywlalny tu i 
owdzie ton sztuki, brutalność słów, jakie ta padają, 
nadaje „Ogniwom* zdecydowany koloryt małomie- 
szczański i wamaga dla nich zainteresowanie, jako 
dla dzieła niosącego w nowej formie stare Prawdy. 

Obraz, jaki Heljermanns odsłania, jest w istocie 
dosyć ponury. Rzecz się dzieje w he'endorskiam 
| mteście te» b 


z 


a. 21 Marca 190b. 
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żelaznych, niegdyś ubogi kowal, który pracą, dziel- 
nością i wytrwałością w złej doli wydźwignął się 
na powierzchnię. Jego fabryka zatrudnia dziś 500 
robotników, jego stanowisko jest dominującem, imię 
szanowanem. Trzydzieści lat trwało „harowanie* 
na grosz dla dzieci, trzydzieści najpiękniejszych 
lat życia pochłonęło nuganianie się za groszem, 
utrwalanie podstaw bytn dla czworga dzieci, jakie 
mu pozostawiła zmarła jego Żona. Po trzydziestu 
latach Pankracy Duif zapragnął odpocząć. Dzieci 
jego poszły na własny chleb: jeden z synów objął 
zarząd fabryki, dragi jest maklerem na giełdzie, 
córka wysała za przedsiębiorcę budowlanego a naj- 
młodszy Toon stndyuje od lat 10 medycynę. Czu- 
jąc tedy spory zapas sił i zdrowia chce jeszcze 
uszczknąć resztek z biesiady życia. Ale na samym 
progu nowego Życia spotykają go przeciwności. — 
Przywykły do czynnego i ruchliwego życia, zapada 
niebawem w ciężką chorobę, z której go wyprowa- 
dan troskliwa opieka niedawno przyjętej w dom 
gospodyni Maryanny Jansen. Pankracy, zachwycony 
iej pracowitością, słodyczą i urokiem , a do tego 
wuzięczn; za niezrównaną opiekę w chorobie, po- 
siuuawia się z Maryanną ożenić. Ta początkowa 
wzdraga się. I ona bowiem nia rałeży do wybrań- 
ców lowu. Kiedyś, w dzieciństwie *yrawie jeszcze, 
niecny oplekan  uzduż > =j niedoświadczenia 1 

wiódł ją. A kiedy potem zmuszoną byłu na sicbie 
i dziecko pracowań, musiała najcięższe loan koleje 
przechodzić. Los prześladował ją wszędzie, gdy nie 
chciała zejść æ drogi obowiązku. Aby sobie umożli: 
wić egzystencyę, napisała sobie sama świadectwo 
służbowe. i na sasudzie tegoż przyjęła obowiązki 
gospodyni u Duifa, gdzie znalazła nareszcie pracę 
i apragoiov spokój. Propozycya Pankracego wydaje 
jej się snem. Nie czując się godną tegn szczęścia, 


kilku miesiącami, a w niedzielę 26 b. m. odbędzie 
się uroczystość inauguracyjne. 

Najwięcej rozwinął się „Sokół“ I], który liczy 
230 członków. Na wczorajszem zgromadzeniu, które- 


dzo doniosłe dla rozwoju tego gniazda uchwały. 
Mianowicie uchwalono w obecności notaryusza p. 
Dziedzica zakupić jaż teraz grunt pod budowę s0- 
kolni i w tym jeszcze roku przystąpić do budowy 
Budynek stanie przy ul. Szeptytkich, obok dawne- 
go cmentarza gródeckiego, który ma być obecnie 
przemieniony na plantacye miejskie. Boisko „So- 
koła“ II będzie się więc łączyć z plantacyami. Pla- 
ny budowy wykonał bezinteresownie radny miejski, 
architekt p. Hipolit Sliwiński. Postanowiono też 
zaciągnąć wśród członków pożyczkę obligacyjną 
w kwocie 19000 kor. na bndowę sali w udziałach 
po 24 kor. Pożyczka ta zostałaby wraz z 30,, od- 
setkami w przeciągu lat 20 umorzoną. ; 

Jubileusz prof. Józefa Żullńskiego. Grono osób 
zainicyowało obchód 23-ietniej pracy pedagogicanej 
p. Żałińskiego, profesora żeńskiege seminaryum, a na 
wczoraj zapowiedziano tę uroczystość. Jubilat je- 
dnak z powodu choroby nie mógł w niej wziąć 
udziała W kaplicy seminarynm żeńskiego przy ul. 
Sakramentek odbyło się rang uabcżeństwo, które 


dziło się mńiósówó hyłych uczenie jubilata, Następ- 
mie udano się do mieszkanie jawieta | ofiarowano 
mu album pamiątkowe z setkami pódąisuw. * 
mówień żadnych nie było. Z prowincyi nadesł 
mnóstwo listów i telegraraów gratułacyjnych. 

Slub dra Antoniego Gabryszewskiego, docenta 
chirurgii w. uniwersytecie lwowskim z p. Heleną 
Torostewiczówną, córką Ś. p. Kajetana i Jadwigi 
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Maryanna sądzi że wyznawszy Duiłowi swą prze-|z Malczyńskich, odbył się wczoraj w Przemyślu. 
"złość, OństFaszy go od siebie. Ale kiedy on, wy-| Zgromadzenie urzędników pocztowych. Lwow- 

słuchawszy jej, a całą stanowczością ponowił propo- |ska grupa urzędników pocztowych odbyła wczoraj 

rycyę, Maryanna , mając na względzie przyszłość | w gmachu pocztowym doroczne wane zgromadzenie. 


ma przewodniczył prezes-drnh Jan Soleski, po 
ałatwienin spraw administracyjnych, pówzięto bar- 


swego dziecka, któremu Pankracy obiecał zabezpie- 
ezyć przyszłość, przyjmuje jego oświadczyny, 

Spełnieniu tego zamiaru stają na przeszkodzie 
dzieci Duita. O ile wszyscy czworo pozostają z sobą 
w ciągłej kłótni i rozterce, o tyle wobec wspólne- 
go niebezpieczeństwa łączą się z sobą, aby odwró- 
cić grożące im widmo ntraty spodziewanego po ojcu 
spadku. Nie przebierając w środkach, chwytają się 
najnikczemniejszego, aby tylko dopiąć celu i pro- 
jekty małżeńskie starego Dnifa zniweczyć. Spro- 
wadzony psychiatra ma orzec o niepoczytalności 
ojca, a wykradzione przez Toona papiery Maryan- 
ny, między któremi znajduje się owo sfałszowane 
świadectwo służby ma posłużyć, jako groźba, 
w razie, gdyby ta dobrowolnie nie chciała domu 
Duifa opuścić. Jaskrawemi, pełnemi dosadnych barw 
liniami wycieniował autor sceny narad familii Duifa, 
bezwzględną napaść na Maryannę, która ostateznie 
pod wpływem obnrzenia, złamana i wyczerpana 
swą niedolą, dobrowolnie wyrzeka się dla siebie i 
dziecka tego szcześcia, które jej widocznie nia było 
J' seanace"ne. 

Zarzucićhy można „Ogniwom*, że nadto wysu- 
waeją ne pierwszy plan poziome rzeczy | sprawy, 
že -ozpętane namiętności i popędy ludzkie zbyt 
jednostronnie i dosadnie są tu zaakcentowane ze 
szkodą idealniejszych rysów i czynników Życiowych. 
Uwagiędnić jednak należy, że sztuka ta jest pier- 
wociną pisarską Heijermanea, w której talent jego 

kał jeszcze swej drogi. n 
nanie „Ogniw* utrzymane było na pozio- 

ury, jaką scena nasza przykłada do wy- 
uzieł europe, skiego repertoaru. Stosuje się 


Maryanna swurzyła jeden z najpiękniej- 

,ow kobiecych, przeprowadzonych z niepo- 
, uiuicyą aktorską. W grze jej uwidocznia- 
ły się dwa zasadnicze rysy: szczerość i szlachetne 
dostojeństwo niedoli. Utalentowana artystka splotła 
je w jednę całość, która była dostatecznie intere- 
sującą, aby skupić ua sobie uwagę publiczności. — 
P Zelwerowicz wiele staranności i pomysło- 
wości rozwinął jako Pankracy Duif. Dobrze wyszły 
w grze sceny z podładem jowialności, nie dostawa- 
ło mu natomiast powagi i skupienia w SCenach 
oświadczyn, które powinny być traktowane drama- 
tyczniej. Niezupełnie też właściwą była jego cha- 
rakteryzacya. Duif powinien być rzeżkim i energi- 
cznym w 'ruchach, podczas gdy p. Zelwerowicz u- 
czynił go ociężałym starcem, 

We wdzięcznym bukiecie rodzinnym dominował 
na pierwszym planie p. Sosnowski, wyborny 
w roli Henka. Dzielnie dotrzymywał mu pola p. 
Walewski, którego Dirk we wazystkich szcze- 
gółach miał piętno artystycznej myśli i pomysłowo- 
ści chlubnie świadczącej o bogatym zasobie Środ- 
tego utalentowanego artysty. Z innych ról wybija- 
ła się jeszcze rola marynarza Dnifa, ładnie opraco- 
wana przez p. Jednowskiego. Zgoła niewła- 
ściwie natomiast obsadzoną była wdzięczna rola pod- 
lotka Elsje, do której mała Bronia nie ma jeszcze 
dostatecznych kwalifikacyj artystycznych i rutyny. 
Grająca ją w Wiedniu p. Hoftenfel stwarza z niej 
małe arcydzieło. U nas mogła ją zagrać z powo- 
dzeniem p. Jutkiewicz. 

Sztuka doznała powodzenia, a wykonawcy głó- 
wnych ról zbierali rzęsiste oklaski, W. Pr. 


Kronika lwowska. 
Lwów. 20 marca 

W rocznicę Kościuszkowskich bojów. Stara- 
niem polskiej młodzieży rękodzielniczej Towarzy- 
stwa im. Jana Kilińskiego odbyła się wczoraj uro- 
czystość kn uczczenin 111 rocznicy Walk narodo- 
wych pod wodzą Tadeusza Kościngski. Przed poła- 
dniem urządzono w kościele OO. Dominikanów uro. 
czyste nabożeństwo. Publiczność przybyła tłamnie, 
a po nabożeństwie odśpiewała pleśni pątryotyczne. 
Dalszym ciągiem obchodu był uroczysty wieczór 
w sall ratuszowej, na którym wygłosił akademik 
p. Artur Kopacz odczyt na temat walk Kościu- 
azkowskich, a oprócz tego amatorskie siły deklamo. 
wały, śpiewały i grały na skrzypcach. Dalę ratu- 
ssową wypełniła publiczność szczelnie. 

Nowe Koło T. S. L. im. Bernarda Głoldmana 
powstało we Lwowie. Prezesem wybrano posła dr 
Loewensteina. Koło przezusczone jest w pierwszym 
rzędzie dla ludności żydowskiej. Na walnem zgro- 
madzeniu poruszono szereg spraw, od których roz- 
pocznie się działalność nowego Koła, a między in- 
nemi sprawę wydawania popularnego czasopisma 
dia ludności żydowskiej, co przekazano do rozpa- 
trsepia zsrządowi. 

„Sokol“ Il. Wczoraj popoładniu odbyło się wal- 
ne zgromadzenie „Sokoła* II, który powstał przed 
paru laty na przeńmieścin grodeckiem, ponieważ 
w macierzy Bokolej okaza: się brak miejsca. Jak 
"mo, takle same gniazda powstały w dzielnicy 

żółkiewskiej' * w IV dzielnicy (łyczakowskiej) 
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Sprawozdanie, przedłożone przez p. Skupieńskisg1. 
zaznacza , że wydział dokładał energicznych starań 
w celu wywalczenia następujących postulatów urzę- 
dników pocztowych 1) zniżenie lat służby z 40 na 
35, 2) uchwalenie pragmatyki służbowej, 3) udzie- 
lanie dłuższych urlopów na wypadek choroby, a 
krótszych co roku dla odpoczynku, 4) odpoczynek 
niedziełny i w dni uroczyste, 5) wynagrodzenie za 
czynności po za godzinami urzędowemi, 6) pomno- 
żenie posad VIII i VII rangi, powiększenie posad 
IX, X i XI rangi, oraz szybszy awans dla osta- 
tnich najniższych rang, 7) zastrzeżenie, że posady 
administracyjne VIII i VII rangi nie będą na przy- 
szłość obsadzane urzędnikami konceptowymi, 8) u- 
rządzenie biur jasnych obszernych należycie wenty- 
lowanych, 9) lepszego urządzenia biur kasowych i 
od strat materyalnych itp. — Bardzo mała część 
powyższych postulatów jest na drodze do urzeczy- | 
wistnienia, dlatego też sprawozdanie wzywa ogół! 
urzędników do solidarnej akcyi, któraby nietylko 
uzyskała zatwierdzenie postulatów, ale także usu- 
nęła uprzedzenia władz przełożonych do żądań urzę- 
dników i przełamała apatyę ogółu urzędników po- 
cztowych. 


NOWA 


2. Rosyi 1 zabdrn rosyjskiego. 


W Warszawie nie Źostała wprawdzie dotąd 


| Kurapątkin | car. 

Paryż. Paryskie wytanie „New Jork Heral- 
da” donosi z Petersburga Knuropatkin przesłał 
ido cara prośbę, aby mu wciro było po- 


ogłoszona mobilizacya «Zob. korespondencyę zizostać na placu boju. gleby mógł da- 
Warszawy), atoli zachfydzi uzasadniona obawa. |lej służyć ojczyźnie. Car odmówił prośbie 


że każdej chwili zarząjgzoną być może. 

Sprawa szkolna w Królestwie rozstrzygniętą 
została, jak nam koresiffoadent dzisiaj z War- 
szawy donosi, w tym kijerunku, że studenci 
polscy do szkół nłe pójdą. bez względu 
na konsekwencje, jakie stąd dla nich wynikną. 

Na sytnacyę wewnętrzną w Rosyi oddziała 
w wysokim stopniu k'westya zawarcia przez 
Rosyę pokoju z Japonią, lub prowadzenia woj- 
ny w dalszym ciągu. Pod tym wzgledem nad- 
chodzą sprzeczne wiadomości 


(Telegramy „Ń. Retormy* z 20 marca.) 


Zamknięcie fabryki. 

Sosnowiec. W przędzalni Schoena wróciło do 
pracy 1500 robotników, Gdy atoli robotnicy ci 
następnie wypędzili z fabryki starszego urzęd- 
nika i majstra fabrycznego, Schoen wezwał 
wojsko, które wyparło robotników. Wówczas 
Schóen zamknął fabrykę. 


Mobilizacya. 

Patersburg. Z okazy) mobilizacyi kilka cze- 
ści armii, zarządza varski ukaz odbycie popisu 
komi *_ 392 obwodach znbernii należących do 
okręgów wojskówych Mdaęga, Warszawa i 
Moskwa. Ą 


— 


Sklad omb w Moskwie. 


Berlin. Do „/Localanzejgera* donoszą z Mo- 
skwy, że znaleziono tam podobno wielki skład 
bomb, i że z tego powodu aresztować tam mia- 
no około +00 osób. 


„Rozruchy w Baku. 

Feiersburg. „Nowoja Wremia* donosi z B a- 
ku pod datą wczorajszą: Ostatnie riepokoje są 
bez wątpienia dziełem armeńskiego komi- 
tetu rewolucyjnego. — Aresztowano 10 
osób; odkryto również bibliotekę tego komitetu. 


Pomiędzy aresztowanymi z okazyi tych niepo- 
kojów znajduje się także 39 anarchistów. 


Z rabunku. 


Kazań. Aresztowano ża człowieka, który chciał 
spieniężyć papiery wartościowe; Papiery te, jak 
stwierdzono, były własnością ludzi, zamordowa- 
nych podczas ostatnich rozrnchów w Baku. — 
Aresztowany strzelał do policyantów a następ- 
nie chciał sobie odebrać życie Odebrano ma 
papiery wartości 200.000 rnbli. ' 


Z teatru wojny. 


Armia rosyjska pod nowym naczelnym wo- 


Ierwszym rzędzie ao p. Wysockiej, któ- 


Obrót kasowy w roku zeszłym w kwocie 1.040 , dzem cofa się w dalszym ciągu ku północy. — 
koron, zostało 239 koron. Członków liczy grupa | W dnia 16 b. m. — jak donosi raport mar- 
lwowska 180. Po udzieleniu zarządowi absolutorynm ;szałka Ojamy -— Japończycy na wschód od 
i wyborze nowego wydziału, do którego weszli pp.: rzeki Liao rozproszyli ośm szwadronów rosyj- 
Adolf Wintersberger (dotychczasowy prezes), Józef, skich i ostrzeliwali tylną straż Rosyan. z cze- 
Inczakowski, Kazimierz Krajczycki, Feliks Kolmer, go widocznie powstała owa pogłoska o wielkiej 
Kazimierz Kramaszewski, Stanisław Panków, Da- | bitwie na zachód od Tialinu. Dziś niema wie- 
wid Weinsait, Wiktor Wieczorek, Franciszek Zają- ści o nowych walkach. 
czek i Michał Zawojski, powzięto kilka uchwał | .Pierwszem zarządzenies; gen. Liniewicza było 
Wybrano delegata na walne zgromadzenie central- podobno, jak donoszą do' Berlina, zupełne za- 
nego Towarzystwa urzędników pocztowych w Wie- | bronienie wysyłania depesz prywatnych o ru- 
dniu, która ma udać się do władz i między innemi chach wojsk rosyjskich, a zwłaszcza o ich od- 


'«'=ane dopiere przed | 


domagać się, aby w drodze rozporządzenia ministe- ; 
ryalnego utworzono jawną kwalifikacyę. Podniesio- | 
po też, Że asystentom grozi wstrzymanie awansów j 
na dłuższe lata z tego powodu. że obecnie w kj 
nym statusie Przedlitawii jest aż 230 oficyałów. | 
Wyłoniła się dalej myśl założenia własnego orga- | 
nu dla spraw urzędników pocztowych w Galicyi. 

Urzędnicy prywatni. Na wczorajszem walnem 
zebraniu lwowskiego oddziału Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń urzędników prywatnych wybra- 
no prezesem p. Feliksa Gierasieńskiego. Uditwałóno| 
ud aia do członków Koła polskiego z żądaniem | 
przyspieszgnia ustawy penByjnej dla urzędników | 
prywatnych. Uchwalono starać się o utworzenie 
burs dla synów urzędników prywatnych we Lwo- 
wie i w Krakowie, o utworzenie biura pośredni- 
ctwa pracy dla urzędników prywatnych, o zakupie- 
nie przez towarzystwo dóbr ziemskich, o rozszerze- 
nie ubezpieczenia na posagi córek arzędników pry- 
watnych do wysokości 4000 kor. w ndziałach po 
500 kor. i o ubezpieczenie ruchomości członków od 
klęski ogniowej. 

Dla wdów i sierot po lekarzach. Wydział 
lwowskiej Izby lekarskiej otrzymał od związka To- 
warzystwa lekarzy w Wiedniu 2198 kor. 88 hal. 
na zapomogi dla wdów i sierot po lekarzach. Kwo- | 
ta ta w myśl statntu będzie rozdana w dwóch ter- 
minach, a to w kwietnin i październiku b. r. Celem 
rozdania części tej zapomogi wzywa wydział Izby 
te wdowy i sieroty po lekarzach, których mężowie 
względnie ojcowie byli przynależni do okręgu Izby 
lekarskiej wschodnio-galicyjskiej do wnoszenia po- 
dań o zapomogi w terminie do 10 kwietnia b. r. 
(Lwów, nl. Dominikańska 11). 

Fałszerstwa wyborcze. Dokonane w komisyi skra- 
tacyjnej fałszerstwa przea szynkarza Arnolda, który 
dopisywał na kartkach wyborczych jako kandydata 
do Rady m. Lwowa szynkarza Loewenhecka, spo- 
wodowały, że Arnolda wykluczono z komisvi skro- 
tacyjnej, Opinia publiczna domagała się jednak. aby 
| interegowany w fałszerstwach Arnolda a zasia- 
dający w drugiej komisyi skratacyjnej Loewanheck, 
godność członka tej komisyi złożył. Pod naciskiem 
opinii Loewenheck z godności tej zrezygnował. Po- 
dobno sprawą tych fałszerstw zajęła się już pro- 
kuratoryg. 

Oskarżenie adwokata. W rozprawie o rozruchy 
członków raskich „Siezy“ w powiatach kołomyjskim 
i kosowskim, jaką odbyła się we Lwowie przed 
dara tygodniami przeciw adwokatowi z Kołomyi dr. 
Trylowskiemu i włościaninowi Wojczukowi, stawali 
jako świadkowie Żandarm: Orzech i Wałęga, któ- 
rzy interzeniowali w czasie rozruchów. Obrońca 
Wojczuka dr Zygme. Leser w czasie obrony kryty- 
kowa? działanie tych świadków, Krytyką tą uczuli 
się żandarmi dotknięci na honorze j oskarżyli dra 
Lesera 0 obrazę czci. Rozprawa odbędzie się 29 
b. m. we Lwowie. 

+ Marya Wysłouchowa żona redaktora „Ka- 
ryera Lwowskiego“ i znana poetka ludowa, zmarła 
dzisiaj we Lwowie po dłuższej chorobie. 
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Repertoar teatru Iwewsklego | 
Wa wtorek: „Apajune*, 
We środę: „Szozęście w zakątku 
skiego). 
w czwartek: „Daiewezyna z tiołkami". 


(występ Zelazew- 


wrocie. 
Tymczasem o zawarcia pokoju pojawiają się 
dałsze sprzeczne wieści i pogłoski. 


(Telegramy „N. Reformy" z 20 marca). 
Straty i odwrót. 
Londyn. Straty japońskie w bitwie pod Muk- 


|denem wynosić mają 52.000 ludzi, w tej licz- 
|bie 1000 poległych inb ranuych oficerów. 


Odwrót Rosyan odbywa się w dalszym 
ciągu bez przerwy. Uchodzące kolumny 
nigdzie nie zatrzymują się dłnżej, za sobą zaś 
niszczą wszystko, zwłaszcza tor kole- 
jowy i stacye, dalej wagony, których 
nie mogą uprowadzić, 


Pościg japoński. 

Londyn. Korespondent Biura Reutera przy 
armii gen. Oku telegrafuje pod datą 16 b. m.: 
Obsadzenie Tielinu prawie bez wal- 
ki napełnia Japończyków wielką ra- 
dością i otuchą, gdyż Tielin był najsil- 
niejszą pozycyą wzdłuż całej kolei żelaznej. — 
Odwrót z każdym dniem bardziej demora- 
liżuje Rosyan. Kuroki na czele znacznych 
sił ciągle jeszcze ściga Rosyan. Często pod- 
dają się małe oddziały rosyjskie. 

„Tokio. (Doniesienie Biura Reutera.) Część 
wojsk japońskich ścigała Rosyan do Kujjnen, 
które Rosyanie opuścili, podpałiwszy przed- 
tem stacyę kolejową. 

Londyn. Z Mandżuryi nadchodzą wieści, że 
Japończycy wkrótce już zajmą Kiryn. Rosyanie 
nie zatrzymają się tam zapewne, lecz cofną 
się odrazu de Charbina. Wojsko rosyj- 
skie jest strasznie wyczerpane fizycznie i mo- 
ralnie. Żołnierze padaią w drodze z głodu | 
znużenia. 


Osaczeni w Hsinking. 


Londyn. Do „Daily Telegraph* donoszą: Ro- 
gyjski oddział, który się cofnął do Hsinking, 
znajduje się w ubolewania godnem położeniu. 
Jest on zupełnie otoczony przez iapończyków 
i nie ma żadnej żywności. Wobec tego Rosya- 
nie zabijają konie i żywią się ich 
mię Se m. 


Siły Rosyan w Mandżuryi. 


Londyn. Według wiadomości, nadchodzących 
z Petersburga, oceniają tu siłę wojsk rosyj- 
skich w Mandżuryi wraz z rezerwami w 0- 
ra Charbina zawsze jeszcze na 300.000 
udzi. 


Wytrzymałość Japończyków. 


Londyn. Wojenny korespondent „Morning 
Post“ donosi, że Japończycy, aby obejść pozy- 
cye rosyjskie pou-Mukdenem, wykonywali nie- 
słychanie forsowne marsze. W pierw- 
szym dniu dotyczą ch operacyj wojska japoń- 
skie przebyły 30 mil japońskich. w dragim 35 
mil, w trzecim 25, a w czwartym 15 mil, po- 
czem jeszcze bez wypoczynku kilka dni 
stały w oguiu. U 


Kuropatkina. 


Austryaccy oficerowie. 


Wiedeń. Tutejsze Biuro korespondencyjne o- 
głasza: Wobec doniesień kilku pism o niepe- 
wności losu wydelagowanych do rosyjskiej kwa- 
tery głównej c. i k. podpułkownika Osicse- 
ricsa i kapitana hr. Szeptyckiego, dono- 
szą nam urzędownie, że według nadeszłych 
wczoraj telegraraów, podpułkownik  Csicserics 
znajduje się w Charbinie. zaś o obecnem miej- 
sen pobytu hr. Szeptyckiego dotychczas nie 
nadeszła żadna wiadomość. 


Wjazd tryumfainy. 

Londyn. Korespondent „Morning Post* do- 
nosi, że marszałek Ojama odbył prawdziwy 
wjazd tryumfalny do Mnukdenu. Im- 
dność chińska witała go owacyjnie, miasto 
przystrojone było lampionami. Ojama udał sie 
do domu, w którym mieszkał generał Kuropa- 
tkin. Znaleziono tam mnóstwo kosztownie opra- 
wnych obrazów świętych, które Knropatkinowi 
nadesłano ze wszystkich stron Rosyi. Marsza- 


łek Ojama odesłał je jako trofea wojenne do 
Tokio. f 


Sledżrwu 1-300 walki. 


tersburga, że w.*ks. Mikołaj ma w Mandżary! 
przedsięwziąć śledztwą co d? przyczyn klęsk 
rosyjskich, a przedewszystkiem stwierdzić, czy 
i o iia były słuszne skargi generała Ku- 
ropatkina iż nie otrzymywał na Czas zapa- 
sów i posiłków. 


Strati; tospodowian, 


Londyn. Do „Dziiy Telegraph“ donoszą Z Jo- 
kohamy pod datą wczorajszą: Podczas burzy 
na wybrzeżu indyjskiem stracili „Japończycy 
jeden kontrtorpedowiec. 


Rosyjskie łodzie podmorskie. 


Paryż. „Matin* donosi z Londynu: Do Wła- 
dywostokn przybyło 10 łodzi podmorskich typu 
„Holandya* za pośrednictwem przedsiębiorstwa 
rosyjskiego wysłanych z Francji. 


Nowa pożyczka japońska. 


` Londyn. Do „Daily Telegraph“ donoszą pod 
datą wczorajszą: Mieszkający w Japonii cndzo- 
ziemcy podpisali 50 milionów jenów czwartej 
wewnętrznej japońskiej pożyczki wojennej. Są: 
dzą, że pożyczka ta będzie subskrybowaną w 
pięciokrotnej wysokości. 


Pożyczka wewnętrzna. 


Londyn. Z Moskwy donoszą, że rząd rosyj- 
ski zamierza zaciągnąć nową wysoko procen- 
tową po; czkę wewnętrzną. 


Sprzeczne wieści o pokoju. 


Paryż. „Figaro* zamieszcza artykuł, jak się 
zdaje, inspirowany ze strony rosyjskiej, w któ- 
rym oświadcza, że wszelka agitacya na rzecz 
rychłego zawarcia pokojn jest nietylko bezuży- 
teczną, lecz nawet wprost szkodii wą. 

Natomiast petersburski korespondent „Mati- 
na* zapewnia, że petersburskie koła rządowe, 
wbrew wszelkim przeciwnym wieściom, sk ło n- 
ne są do zawarcia pokoju. 

Berlin. Petersbnrski korespondent  „Taegl 
Rundschau” telegrafuje: Możecie z czystem su- 
mieniem zaprzeczyć wszelkim pogłoskom o ry- 
chłem zawarciu pokoju. Tu niema wcale wido- 
ków pokojowych. 

Londyn. Korespondent „Morning Post* w Wa- 
szyngtonie telegrafuje: Jestem upoważniony do 
ogłoszenia, że prezydent Roosevelt przed bi- 
twą pod Mukdenem zaproponował carowi za- 
warcie pokoju, lecz że otrzymał na to odpo- 
wiedź stanowczo i bezwzględnie odmowną. 


Prośba Chin. 


Paryż. Donoszą tu z Petersburga, że rząd 
chiński zamierza zwrócić się równocześnie do 
Rosyii Japonii z prośbą o zaprzesta- 
nie dalszych kroków wojennych. — 
Chiny motywują prośbę swoją tem, że wojna 
jaż dotychczas wyrządziła krajom chińskim, 
zwłaszcza Mandżuryi, ogromne szkody. - 
W kołach politycznych przypuszczają, że rząd 
chiński podejmuje starania te w porozumieniu 
a może nawet na żądanie rosyjskiego 
stronnictwa pokojowego w rządzie. 


Agitacya na rzecz pokoju. 

Rzym. Medyolański „Seceolo* zamieszcza ode- 
zwę do kół rządowych i zapowiada, że włoskie 
ministerstwo Spraw zagranicznych otrzyma 
wkrótce petycye, opatrzone tysiącami pod- 
pisów, a żądające, ażeby dyplomacya włoska 
podjęła się interwencyi na rzecz zawarcia 


pokojn między Rosyą a Japonią. | 


Teleioniczne i telegrań icznć 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 20 marca. 


Wiedeń. -W niedzielę rano przybył tutaj na- 
miestnik Galicyi, hr. Potocki. 

Wiedeń. Minister obrony krajowej Schoenaich 
przybył z Jozefowa do Wiednia. 

Berlin. Minister spraw wewnętrznych baron 
Hammerstein ciężko zachorował z powodu 
atakn astmatycznego i groźnego osłabienia 
serca. 


Cesarz w Budapeszcie. 
Budapeszt. (Doniesienie węgierskiego Biura 


korespondencyjego). Cesarz przybył tutaj w nie- |4 


dzielę o godz. pół do 8 wieczorem. Na dworcu | 
oczekiwali cesarza przedstawiciele władz. Mimo. 
deszczu zebrały się wielkie tłumy publiczności, 
która wznosiła okrzyki „Klien! — Z dworca 
udał się cesarz do zamku budzińskiego, gdzie 
go przyjął węgierski marszałek dworn, hr. Lu-| 
dwik Apponyi. 

Budapeszt. Cesarz przyjął dzisiaj przed połu- 
dniem prezydenta ministrów hr. Tiszę na 


pozę audyencyi, zaś popołudniu o godzinie | Akcye kolei Lwów-Czarniowoe-Jassy . 
1 Br. 


Juliusza Andrassego. 


PE e. 
Paryż. Do „»_% de Pari donoszą ŻPS=- 
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Przesilenie na Węgrzech. 


Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Bu- 
dapesztu, iż kombinacye dotyczące gabinetu 
Weckerlego są bezpodstawne i że 
prawdopodobnie utworzony zostanie gabinet 
bezbarwny i bezprogramowy dla załatwie- 
nia spraw bieżących. Z innej znów strony sły- 
chać, jakoby cesarz zamierzał powierzyć misyę 
utworzenia nowego gabinetu hr. Janowi Zi- 
chy, byłemu prezesowi stronnictwa ludowego. 
„Fremdenblatt* ogłasza iuterwiew z obecnym 
prezydsntom gabinetu hr. Tiszą, który oświad- 
czył, że na razie możliwy jest tylko gabi- 
net bezbarwny. Hr. Tisza wyraził także 
wielkie swoje zdziwienie z powodu enuncyacyi 
austryackiego ministra obrony krajowej hr 
Schoenaicha. odbiegającej tak bardzo od 
wstrzemięźliwości jaka w sprawie przesilenia 
na Węgrzech słusznie zaleca prezydent gabine- 
tu br. Gantsch. 


-= Budapeszt. „Budapesiu Hirlap“ potwierdza 
wiadomość dzienników, jakoby prezydentem 


przyszłego gabinetu miał zostać hr. Jan Zichy. 

Budapeszt. Z powodu rocznic; śmierci 1u- 
dwika Kossutha partya niezawisłosci urządziła 
w Budapeszcie i na prowincyi uroczystości ża- 
łobne. Na grobie Kossutha złożono wiele wieć- 
ców 


Zamach w Mitrowicy. | 

Konstantynopol. Motti z Mitrowicy zmarł skut 

kiem postrzału. Zamach wykonał Allańczyk 
Władze rozwinęły śledztwo za sprawcą 


Ustępstwo Porty. 
"«anstantynopol. Irade sułtańskie zezwala na 
„awieszenie dzwonów w kościele bułgarskim w 
Skoplie, o co już dawro ze gtrony bułgarskiej 
proszono, a za czem także ayeńt><yviln' in- 
terweniowah. Pozwoicnie to zadowoliło 
gminę bułgarską. 


Przesilenie w patryurchacia. 
Konstantynopot. Zadaje się, że patryarcha eku 
meński o6droczył załatwienie przesilenia w pa: | 
tryarchacie do świąt Wielkiej Nocy według grec- 
kiego obrządku, do którego to czasu zmienioną 
musi być təkże draga połowa uśsmiu opczycyj- 
nych członków synodu 


Katastrofa w teatrze. 


Santiago de Chile. Dnia 18 b. m. wieczorem 
zawalił się tu teatr „Lirico. Wiele osób 
straciło życie bądź odniosło rany. 


ardzo 


ooo AERO | S o EE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopińskki. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Rańskori ). ' 


przeciw i 
4 :Katarowi 
>` puszka 2,0 b 


zdumiewający. Wa wszystkich aptekach. 


, UK 
Skatek 


Dr S. Filipkiewicz 
lekarz zakładowy w Cleplicach Trenczyńskich. 
udziela wszelkich wskazówek do końca kwietnia. 

Kraków, ulica Kolejowa. 18. 108023 


Kursa telegraficzne. 


Wladen, 30 marce. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 697—. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 79960 Akoye 
Angłobanku 299 -  Akoys Unionbanku 55860. Akoye 
LAanderbanku 470—. akcye Bankverainu 56225. Akcye 
Bodenoredit 1086 —. Akopo Galicyjskiego Banka hipote- 
cunego b47 —. Akcyg kolot pańatwowyoi: 659650. Ałkoye 
kolei południowej 91—. Akoys kolel Elbetha! 419 
Akcye kolei północnej 6670'--. Akcye kolel czerniowie- 
uklej 589—. Akcye Aiplny 62025, Akcye Rima Muranyi 
b86'80. AKcye Praskiego Towaruystwa żelaznego 3619 —, 
Akayo Fabryki broni 584:50 Akce Tareckie tytoniowe 
8836 Akoye (ralioyjskiego Karpackiego Towarsystwa 
aattowego 1068—. Ohligacye węgłerskie indoemnisaoyjne 
98'46, Renta majowa 100'80. Renta koronowa austryacks 
16045. Renta koronowa węgierska 28/85 58 l, Listy 
Towarzystwe kredycowego zlomskiego 99'85. 40/, Listy 
Banka hipotocznogo 98:90. 4'/,0/, Listy Banku hipote- 
osuego 109%'—. 56%, Listy Banku hipotecznego 9—, 
4%, Liaty Banku krajowego 9970. 4%,%, Listy Banke 
Kzajowego 109 —.. 6"/, komunalne obligacye Banku kre- 
jowego 108 40. 40/, galicyjskie obligacye propinacyjne 
150 05, 4^ galloyjska pożyczka krajowa s 1898 r, 100 16. 
4t, Pożyczke miaste lwow 87:80. Losy tureckie 142—. 
Marki 117'21. Ruble 25725 

Cukier 33:80-—338'80 stały. Spirytus 48'40——48'80 nie- 
zmieniony. Nafta niezmieniona 

Usposobienie: Po rezerwowanym przebiegn na notowa- 
nia sagraniczne przy końou silniej. Akocye kolei pań- 
stwowych wyżej. 


|Ma a E DOE ME E || oz: 


Cennik Izby handlowej | przemysiowej 


w Krakowie 
z 20 marca (gods. 1 w południe.) 
i. Waluty. piao żądaj 
Ruble papierowe ` K_fo M 959 50 = 4) 
Marki alemieckie 116 90 117 80 
Franki papierowe : że 85 — 26 80 
Dwnudsiestoirunkówki w słocie 18 — 18 70 
nN. Lisiy zastawne. 
4'/, Listy zastawne prem. Banka hipot. 111 — {13 — 
4'/,9/, Listy sastnwne Banku hipotecsn. 101 40 109 50 
40 ~ » s m v8 70 VA 50 
4,, Listy zastawne Banku krajowego 101 60 108 60 
45, Listy zastawne Banku krajowegu - 99 50 160 — 
49/, Listy zast. gal. Tow. kred. siem. nieok. 99 50 — -- 
a» aa, b. Wo . EEIEtn08WB, =— 
wę . rz” a . „ 56-letn. 99 60 100 90 
Mi. Obligaoye | pożyczki. 

40/, Galicyjskie opligacye propinacyjne . 69 60 100 56 
©, Pożyuska krajowa s r. 1898 . . 99 50 100 50 
40j, Pożyczka miasta Lwowa . . 87 40 98 40 
4','/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . 101 80 108 BU 
E°, OQbligacyc komunalne Banaka krej.. 10% 96 108 9% 
4',*, Obligacye komun. Rsaka kraj .101 50 (0% 50 
4', Obligacye kolejawe s9 — 100 — 
tv. Lazy. 

Losy miasta Krakowa = Joa 
V. Akoye. 

Akoye banku hipotecznego we Lwowie 546 — bù — 
Akcye Bauka Gal. dla h. i p. w Krak, — — — — 

5480 5388 — 
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Były słuchacz 


uniwersytetu warszawskiego poszukuje lekcyi, 
Specyalność: ha iaże rosyjski, matematyka. Zgło- 


szenia pod F. L, przyjm. Adm, „N, Reformy“. 
1128 1 2 
x LJ 
Janina 


znana jako dobra krawozyni, przeprowadziła 

się na Podwale Nr 14, II piętro, i nadal 

poleca się do domów prywatnych. Kraków, 
1139 18 


39 
4 9_ę 

Zdolnych kapelistów 
poszukuje na roczną trwałą ugode 
Towarz. Przyj. muz. krakowskiej „Har- 
monia' od igo kwietnia b. r. Wy- 
magane nuzdolnienie koncertowe tak 
w smyczkowym jak i dętym zespole 
zarazem. Płaca od 60 do Ł60 koron 
wedle uzdolnienia — i wyżej. — Zgło- 
szenia do Sekretaryatu „Harmonii*, 
al. Długa 34 — ustne tylko od 3-ciej 
do 4-tej po południu. 1186 1 3 


M. P.Gałecka 


właścicielka szkoły kroju w Warszawie 
i Wilnie, nagrodzona medalami, w prze- 
jeździe ze Lwowa do Wiednia i Pa- 
ryża, zatrzymała się w Krakowie i u- 
dziela lekeyi kroju. Kurs, 8 lekcyj, 
10 złr. Rynek główny l. 8, w m7 Pp. 


W miejscu Kapielowem 
Szczawnicy 


willa Eliasz z całem nmehlowaniem, 


służąca na pasyonat, jest do sprze- | ` 


dania lub do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia ustnie lub pisemnie u Oce» 
tkiewiczów, Wieliczka, dworzec 

kolejowy. 1185 1 8" 


| a L Z 2 
Pokój 
amebiowany od L kwietnia do wynaję- 


eia. Ul Badziwiłłowska 23, II piętro. 
114113 


Drzewa. 
opałowego 


bukowego, suchego, łupanego, 

dostarcza do piwnicy w Krakowie 

po cenie za jeden sag 26 ko- 
ron 1181 1 12 


Nadleśnictwo Hrabstwa Tenczydskiego 


w Tenczynku (poczta w miejscn). 


- Handlowiec 


wiaśotoiel zakładu czkierniczego w Królestwie 
Polskiem, lat przeszło oesterdzieści, wdowiec, 
mający córeczką, dla braka czasu Í sposobno- 
ści, pragnie na tej drodze zapoznać się w ce- 
łu maćrymonialnym z panną lub wdową bez- 
dziotną, odpowiednią wiekiem, s dobrego do- 
mu i posiadającą troszkę gotówki. — Panie 
powaznie myślące, raczą z cniom zaufaniem 
dyskrecyi ziożyć swoje zgłoszenia s fotografią 
w Administracyi „Nowej Refermy* pod B. B. 

B. 1000. 1149 18 


Poszukuje Się 
zaraz subjekta cu- 
kierniczego do ekspe- 
dycyi sklepowej, władają- 
cego również językiem nie- 
mieckim. 

Oferty wraz z podaniem 

relerencyi nadsyłać wprost: 


Jan Michalik 


cukiernia lwowska i fabryka czekolady 
Kraków. 


1188 1 6 


Do sprzedania bez pośrednictwa: 


1. Majątek 600 mrg., część rębny las, łąki i 
małe stawy, tgrody, dobrze zorganizowany, 
a dobrami bmdynkami, z inwentarzem ży- 
wym, dużym i martwym. 

1. Majątek gospodaresy 250 mrg. z dobrą zie- 
mią i budynkami, 1077 2 4 
8. Majątek 150 mrg. ekonomii z dobremi bu- 

dynkami i ziemią; 150 mrg. lasu młodego. 


„K. W. 48." poste ressante Nowy Sącz. 


Kilka fortepianów 


i pianin używanych jest do sprzedania 

a stroiciela fortepianów St Słotwiń 

skiego, Kraków, ni. Szewska 10, II p. 
68 81 100 


Gratis i franko 


wyzyłam każdemu swój wielki, bi- 

gaio ilustrowany cennik s przeszło 

800 odbitkami dobrych a tanich 

instramentów muzycznych wezel- 
kiego rodzaju. 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 

w Brüx Nr i359. 
Skrzypce dla początkujących juź za złr. 240, 
278, G—, 8'40 i wyżej. Smyozki po 40, Bi, 
70, 30 ot. i wyżej. Cytry, harmonia ltd, ró- 
wnież na składzie, — Ryzyka niema! Uszwelana 
wymiana luk zwrot płeniądzy. 


TEE DOE PREZESI W PORE 


Wina maltozowe FFFFFFFEFEFOPE RERE PERE RERIK 


1034 8 6 | Fudełko 40 kal. 


REFORMA. 


Magazyn Henryka Schwarza 


Kraków, ulica Grodzka 13 T Telefon 43 


poleca j 1080 2 8 
PER Nowości 


w towarach modnych na suknie 
i gotowej konfekcyi damskiej. 

== Zakiety od 18 koron. === 
SPODNICE i KOSTYUMY w wielkim wyborze. 


Próbki darma i opłatnie. 


5000 KORON NAGRODY 
ala niemających zarostu i tysych. 
Perost brody i włosów 0a głowie istotnie w 8 dniach wywełuje pra 


duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety. używają tylke „Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi lżoków, jest bowiem dowiedsioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ isst iedynum śrqńikiem noweczesnej wiedzy, który w prze- 


- Aan 8 An MAdmin użimiiQnie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 


że włosy zara: zaczynają róśćĄj Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy. 
Jeżeli to uw jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 koron gotówką — 


każdemu gołewąsómu, lysemu, © pi włosy mającemu, który Balsamu Mes 
przez zz tygodni używał bezskuteca nie, 2 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, „która daje tego rodzaju poręczenie. Leker- 
skie opisy i polecenia. Przed naśladow*jctwami ostrzega się usilnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Balstimem Mos“ mogę Pasom doniest, że z teye 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. ¥oż po ośmig dūiach pojawił się wyraźny 
porest włosów, a chociaż włosy--bxix jasno i miękie, były one przecież bardzo 
a 7738 mocne. Po 2 tygoduiach-przybrała brods powoli pierwotną barwe i dopiero wten- 
i s ozas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskioyo balsamu. Dziękując, 
; A łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopeuhaga. 
z l 4 Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
CAFE niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów, Przez długi czas wy- 
7 padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsama Mos, poczęły włony róść aa nowo 
z gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade B, Kopenhaga. 


“i 
Paczka Balsama Mos 5 sir. Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu naieżytości lab za zaliczką. Pisać de najwlększege w świecie esebiiwege handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


(Opłata kart koresp. 10 b, a listów 25 h). 


1180 1 2 


dyetetyczne firmy Svatek i Sp. w Pra- 
dze, koniak kuracyjny francuski firmy | 
Curlier i Courvoisier, do nabycia 


w Składzie Aptecznym Mag. farm. S$ 


Jadwigi Klemensiewiczowej | 


w Krakowłe, Karmelicka 15. 
365 12 0 


Tajny memoryał kuratora warszaw- 
kiego Szwarca w sprawach szkolnych 


Wysyłki na prowinoyę odwrotnie. 


1116 2 10 


cum. wysoki, dobrej konstrukcyi, nadający aię do ciągłej służby 
z 3-letnią pisemną gwarancyą za dobry i dekładny chód. Cena zir. 
1:45, 3 sztuki złr. 4, z tarczą wieczór Ńwiecącą złr. 1-65, 3 szt. 4'50. 


Niema ryzyka! Dozwołona wymiana lub zwrot pieniędzy. 


cena 1 korona i 
l . . 7 s U 
smaczne i zdrowe w domu i na miasto. cena 3 Korony. 
Cena | goa Pension „Ukral- | ibe papysia we wszystkich księgarniach, oraz w Administracyach „Na- 
AEP: Bali a 40, II 485360 przodu* i „Przedźwitu* „(Grodzka 50. Kraków). 
L 7 Zwracający się prosto do Administracyi kosztów przesyłki nie 
GG) 
pr Proszę ządać nz 7 
4 ` gratis i franko ; 
RIJ E rinto soo sinitrani ngar. | ZWRRRR RAR ZRIRKKZRIKKRAIA 
w ków, wyrobów srebrnych i złotych. i = d E i 
Pierwsza fabryka a w Briz Nr 358 | DESZCZUŁROWE uz: TFAFLOWE 
Prawdsiwy niklowy kotw. remont. wraz z laú. | IE poleca firma 
euszkiem mir. 32%. 3 zegarki złr. 6-50. Nieme 
poka Dorma wym w meet piii gg aeaa g eO, Kraków, (Kolejowa 2) 
S KOKO E a 0 ; : i "| 
LATZĄŃĆ OGTOdÓW KS. SANQTSZKÓW G©000000000000000 
w Gnmniskach (koło Tarnowa) Do sprzedania 
sprzedaje 341 3 4 Majątek. ziemaski przy gościńcu murowanym, 25 minut drogi od 
Krakowa odległy, obszar przeszło 77 morgów, w czem około 10 mor- 
drzewa 0WOGOWE gów łąki. Bndynki, inwentsrze w dobrym stanie. Połowa ceny kapoa 
zostaje przy hipotece jako pożyczka na dogodnych spłatach. 
wysokopienne i karłowe Bliższej wiadomości udzieli Galicyjska Kasa zaliczkowa we Lwa 
> wie, ul. Hetmańska 12. 1084 2 3 
po cenach bardzo umiarkowanych. os600 
Q0000000000 
Na żądanie wysyła cennik opłatnie. : — ZE za p en "mk c= - 
Józef Konstanty Barnás Budzik konkurencyjn 
8zepes-Ofalu, Węgry, 
ma zaszczyt doziość, że wysyła franco do 
każdej stacyi pocztowej za pobraniem: 
kiłową łaskę prawdziwej owczej 


bryndzy france . . « « « « . 3 złr. — ot. 7 . 
6 Klarą, kde masła naturalne- haia bat H À N N S A K (0) N RA D A 
k Bi = m EM SAD = 1087 - Plerwszą fabrykę w Briix Nr 136! (Czechy). 2 10 
la Do TAA paczkę, 10 p GE Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 800 odbitkami zegarów, 

szczepków (serków owog.) trance 5 „ 96 , wyrobów arabrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko. 


kilową faskę rydzów maryno- 

wsnych franco 5-81 7, „<40.44 

Cennik innych towarów ma żądanie opłatnie 
967 7 16 ` 


Apteka. 


Fort. Gralewskiego 


w,kKrakowie, ul. Szczepańska 1, 
poleea następujące wyroby własne: 
p tro en „iahra“ wyśmienity środek do 
è 0 konserwowania włosów, asuwa tu- 


pież i swąd z glowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowę i zapobiega wypadaniu. 


Cena flakonu koron 2 i koron 4. 


„dahra” Kali chloricum pasta | 
do zębów, 


wybiela zęby, desiniekcyonuja i konserwuje 
jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„dahra'' Antyseptyczna woda 


do ust. 


znakomita moda de utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płukania ust, — Flakon koron 1°80. 


„dańra” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarasch nosa 
210 8 46 


Pierwsza krajowa 


fabryka lakierów I preparatów chemicznych 


L. Baranowskiego i S-ki 
w Krakowie, ulica Wolska L. 22 


Farby bursztynowe do podłóg w czterech odcieniach, 


wszelkie lakiery Kopalowe, asphaltowe, branoliny i sekatywy, 


jak również 


906 3 10 


gas preparaty do sporządzania tychże. ma 


Do nabycia 


w handlu Fr. Lenerta, Reimai Sp., Kreislera iR. Drobnera. 
Żądajcie tylko wyrobu krajowego. 


według systemu amerykańskiego w każdem położeniu idący, 18 


— -E o AA Tee EE Z Z ZO PE A „RZ RANE -~ e = 
> i 
F dama ao I? 
ras 7 


Aiak 
sA RS 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po południa, 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 
482 32 0 


Słodowe karmelki 


na kaszel skuteczne, poleca 
Cukiernia Adama Piaseckiego 


Fieryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Długa 10, Kraków.  8v6 40 


APARATA 


FOTOGRAFICZNE 


sm 72Wsze świeże klisze, papiery do ko- 


piowania i ohemikalia, oraz wszelkie 


H inns przybory fotograficzne, poleca po 


cenach niskich 


NIEMETZ i SP. 


w Krakowie, ul, $zowska L. 2, pierwszy 
dora od Rysku, 986 6 15 

pz 
-Do sprzedania 


a r 
piekna realność 
10 minur od Kalwaryi, 5 morgów, dom o 3 
pokojach, bod. goap. sad, kąpiel. 6000 złr. 


Szczegóły w miojsou. Kalwarya-Brody 34, 
realność po kapelmistraa. 862 7 10 


Do wiosennego 


sadzenia szkółkowanych 600 jasionów 


do 3 metrów wysokości, sztuka po 80 h, | 


300 lip wielkolistnych sztuka po 1 K 
ma de sprzedania Obszar dworski 
Raciborowice pod Krakowem. 1125 2 3 


| 


DROGUERYA 


w miejscu klimatyczno-zdrojowem jest 
zaraz pod korzystnemi warunkami do 
wydzierżawienia lub sprzedania, Bliż- 
sza wiadomość: Sarmacya, ul. Szewska, 
Kraków. 959 5 6 


zdolnych 30 stolarzy budowla- 
mych, Zposzukuje Parowa fabryka wy- 


robów stolarskich i tartak w Jasle. 
1116 2 7 


gez nauəzyciela, hez nauki, bez znajemości nut 
może każdy grać na mojej 


i9Pomog 


Ass 4 


pieśni, tańce, marsze nz ślubach, zabawach, 
wycieczkach | t. d. instrument ton ma 10 kla- 
wiszy, 20 głosów, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz ze szkoła samouczinia sią zir. 25, 3 
trabki złr, 3:50. Wysyłka za zaliczką lub po 
nadesłaniu pieniędzy przez 


HANNSA KONRADA, Dom eksportowy in- 
stramontów muzycznych w Brix Nr. 1362 
(Czechy). Bogato ilustrewsny cennik gratis 
i franke. 1038 3 20 


fjztery tygodnie próby. W ra- 
- zie podróżowania płacimy ko- 
l Szta. 

Zamyślamy przyjąć dwóch 
zdolnych i wymownych podróżó- 
jąoyoh. Ci, którzy już mają za- 
wiązane stosunki handlowe z pry- 
watnemi domami, albo którzy czują 
uzdolnienie do podobnego zawodn, 
mieliby pierwszeństwo. It 3 3 
Zgłoszenia pod „Warto spró- 
bowaóć'* poste restante Kraków. 


Kości 

w 10.000 kg. łudunkach 
kupuje 
zakład fabryczny na Śłasku pruskim 
wprost od hurtowników. Zgłoszenia 


przyjmuje Haasenstein et Vogler 
A, G. w Wrocławiu pod znakiem 


Dwa majątki ziemskie pod Krakowem, 
łąk około 46 morgów, lasu BO morgów, 


ul. Hetmańska 132. 


682 8 28 Kraków, u! 
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Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. 


— | fiontowy, 


G. H. W. Nr 384. 23 5|i wszelkie podszewki. 
|6O00DO0000S0OGSPDEDŁOSEOOOFEG 00230070030000000600300 


Do sprzredanirm.- 


Bliższej wiadomości udzieli Głalieyjska Kasa zalicskewa we Lwowie; 


Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu. 

chalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 

wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 

Dla pań osobne godziny. 

Korzystny rezultat tejże zapewyzie” 


Henryk Gottló*". 


rut. egz. nancz. rach 
Pai 


| | 


‘| 
l 
Wtorek 21 Marta 1905. 


willę w Bzerńwniey. — 


Sprzedam Zgłoszenia pod 956 przyj- 


muje Administr. „N. Reformy“. 956 3 6 


Udziela się 


lekcyi stenografii polskiej, H. K., w. 
Stachowskiego l. 12. I. piętro. 1078 a 3 
prawego i uczciwe- 


Potrzebuje go Gkonema na stół 


i tantyemę na folwark przeszło 200 m. 
Dwór Kopaliny, p. Wiśniez, k. Bochni. 
1056 3 3 


SKLEP 


towarów mieszanych wraz z trafiką, tudzież 
nowy fortepian, zarag do sprzedania. 
Zgłoszenia pod 1089 przyjmuje Administra 


cya „N. Reformy“. 1089 8 3 
= załatwia za kondyktem i bez 
P ożyczki kondykta dla P. T. urzędni- 


ków i oficerów w ogólności Keprezontacya 
„Beamten Vereinn* we Lwowie, ulica Ko- 
pernika 7. 1048 5 6 


i wd- j 
W Zakonanam rowóż do sprzedania 
parokonny w dobrym stanie. Cana za 
pełnie nmiarkewana. Wiadomość: Za 
kopane, Willa karpacka L. 6. 1112 2i 


Inteligentna pana 
władająca językiem niemieckim i polskim 
w słowie i piśmie, poszukuje miojąca kasyor 

ki w sklepie galauteryjnym 
Zgłoszonia pod „„Wieś poste rest. Hra- 
ków za okazaniom kwita. 1047 29 


1 się 


Poszukuje 


lokalu dla eslów przemysłowych możli 

wie „atelier“ i 3—4 jasnych pokoi. 
Zgłoszenia: Æ. Gł. poste restante 

Kraków. 1096 2 9 


Potrzebny pokój 


wygodny. dla spokojnej osoby, przy 
ui. Grodzkiej lub w pobliże, Zle Gra- 
©) 


dzicka, Grodzka 53, parter àe 
języków: włoskiego. an- 

Nauka gielskisgo i rosyjskiego. 

Wszelki tlowanczenia. — Eraków, 

Kleparz, Hotel Centralny, I p., Nr p. 11. 
* 71 856 0 


m 


ZAKOPANE. 


Daży pensyonat do wydzierinwienia. — 
Wiadomość: Agencya Sokołowskiego, Dwów, 
Paszuż Haasmsna 1120 2 4 


odbędzie się na "obszarze dworskim 
w Garlicy Moarowanej dnia 30 | 31 
marca b. r. ua inwentarz żywy | mar- 
twy. Krogy, buhaje, jałownik, Wozy, 
maszyny, pługi. brony i t. p 


Pół kilo pierza g 
„tylko I K 20 
Wysyłam zupełnie swisżo 
rze gęsie ręką darte, '/, kilog 
kor. 1'20, a tesame lepsza ty 
1:40 w próbnych paczkach 5 k 
zaliczką, J. Krasa, handel p 
Smiehów pod Pragą (690). 
Wymiana dozwolona. UprasZaiR o do- 
kładny adres. Hi 


Kojarzenie małżeństw. 


Mój ojciec był współwłaúciciolem kilku Kopala 
węgla. Po jego Śmierci pastąpiła likwidueya 
i ja otrzymałam w spadko 250.000 Koron ge- 
tówką. Jestem sierotą, lat 25, chreoi0, bi - 
bym poślubić powaźnego Zacuego MmĘŻSKyznę, 
Może być i ofieer, wyższy urzędnik. "łaścicjel 
dóbr lub przemysłowiec. Poważne zg'%zonia; 
„Demokrate“, Budepast, Postfach 126. 7skre- 
eya rzeczą honoru. Tylko na agłossonia w ję- 
zyku niemieckim z dokładnym adrs'śft może 
nastąpić odpowiedż, 1138 


Do nabycia w Krakowie w większych aplókach. 


Otyłoś + usnwe szybko i Pod gwa- 


C raacyą nieszkodliwie Thie- 
lego harbata pdtluskczają. 
ca. Najlepsze świadectwa! | pakiet (260 gr.) , 
2 K. — 4 pakiety franko. 428 $ 10 


Do nabycia w Krakowie w większych aptekach. 


F. STRENGER 


Grodzka 6, 


poleca swój magazyn świeżo Zaopa- 
trzony w najnowsze materye wel- 
niane I jedwabne na suknie 


1067 4 4 


łączny vbszar około 400 morgów, w *zom jj 
budynki i inwentarze w dobrym stanie 


1683 2 8 


